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Frmdbltt podaje na wybitnem miejscn na- 
stępnjacą wiadomość: „Zamierzony przez s t a r o -  
r n s i n ó w  (Alfc-Rnthenen) w Galieji nroczysty ob
chód 900-letniego jubilenszn przyjęcia chrześciań- 
stwa przez Rosjan (Russen) został znpełnie zaniecha
ny, o czem staro-m9kie Towarzystwo Kaczkowskiego 
we Lwowie pnblicznem oświadczeniem zawiadamia, 
uzasadniając to zaniechanie obecnem „ położeniem 
politycznem*. Obchód miał się w Przemyślu odbyć 
tego dnia co w Kijowie*.

Jest rzeczą niepojętą, jak mógł organ mini
sterstwa sura w zagranicznych w 6 wierszach tyle 
•pisać nonsensów. Skoro, jak właściwem jest, odró
żnia „Ruthenen* od „Rnssen11, to nie mógł pisać, 
jakoby przed 900 laty „Rnssen* przyjęli byli 
chrześciaństwo. Towarzystwo Kaczkowskiego lamo 
zowie się „rnsskiem. tj. rosysyjskiem „rnssisch* 
a nie „ruthenisch*, ruskiem. I organ austrjackiego 
ministerstwa spraw zagr. powinien przecie wie
dzieć, że Towarzystwo to nie ze względów na 
„obecne położenie polityczne11, ale dlatego zanie
chało obchodn, ponieważ bisknpi i świeccy Rusini 
z całą dosadnością wystąpili przeciw nznrpacji 
russofilów galicyjskich, i są obnrzeni, że Rosjanie 
poważają się święcić jubilensz, który tylko Rnsi- 
nów dotyczy, a nadto żywioł ruski zupełnie od 
udziałn utonęli.

Z s e j m n d a 1 m a c k i e g o nie ma nic 
godnego nwagi. M o r a w s k i  Wydział krajowy 
uprasza rząd, aby sejm morawski nie d. 6., ale 
dopiero po 8. września zwołano.

C e n t r a l i ś c i  od kilka miesięcy w pi
smach swoich i w mowach na zgromadzeniach 
wyborezych itp. ciągle zapewniają, że w y s t ą p i ą  
z R a d y  p a ń s t w a ,  jeżeliby wniosek szkolny 
Liechtensteina został przyjęty, lnb choć tylko do 
ebrad dopuszczony. Rzeczywiście pogróżka ta zra- 
zn robiła niejakie wrażenie — ale z czasem pra
wica z nią się oswoiła. Oraeer Volksblatt, organ 
Liechtensteina, oświadcza chłodno ale i z pogró
żką, że „w razie wystąpienia lewicy z Rady pań
stwa musiałyby wybory równie często i konse
kwentnie zostać rozpisane, jak swego czasu, gdy 
Czesi trzym sli się polityki abstynencyjnej; zara
zem też Rada państwa mogłaby przystąpić do 
zmiany ordynacji wyborczej, co zdawaa już było 
jej zadaniem*.

Organ czeski, Politih p isze: „Centraliści 
ową groźbą swoją zamyślają sterroryzować parla
ment, rząd i koronę; możemy atoli na pewne 
oświadczyć, że żadnemu z tych czynników stra
szak taki nie zaimponuje. Lewica przez 9 lat 
swojej opozycji tak się zużyła, zdyskredytowała, 
że wystąpienie jej z Rady państwa wcale niebę- 
dzie niespodzianką dotkliwą.

„Zabrauoby się wówczas natychmiast do 
opracowania ogromnego materjałn, który dotych
czas z winy lewicy, jej taktyki obstrukcyjnej le
żał odłogiem — jak zajęcie się sprawami ekono- 
micznemi, nowemi kodeksami, nstaleniem równo
wagi między prawami politycznemi a obowiązkami 
państwowemi za pomocą reformy wyborczej, tu
dzież ostateczne uchylenie sporu językowego z pod 
kompetencji Rady państwa. Czyż lewica sądzi, że 
to widoki tak rozpaczliwe, iżby parlament godność 
swoją poświęcić mnsiał dla zatrzymania  ̂ lewicy? 
Lewica z własnej winy jnż zamało dzisiaj znaczy, 
aby się mogła bawić w teroryzowanie, a gdyby 
wystąpiła z Rady państwa, to bistorja przeszłaby 
nad nią do porządkn dziennego*.

Najfatalniejszem w tej Bprawie dla centra- 
listów jest, że cboćby Rade państwa opuścili, nie 
mogliby krzyczeć, że jnż w niej żywioł niemiecki 
nie jest reprezentowany.

K u r jer  Pogn. pisze: „Donoszą nam z Ple- 
szewskiego, że pan Drogowski sprzedał nabyty 
przed dwoma laty od p. Czapskiego z Cerekwicy 
folwark Strzyźewko k o m i s j i  k o 1 o n i z a c y j- 
n e j  O ile nam wiadomo, to pana D. żadna ko
nieczność do sprzedaży nie zniewalała, jedynie 
chyba cbęć zarobku. Czy może skłonił pana D. do 
niewytłomaczonego kroku tego przykład pana C. 

~ ekwicy?“

JANEK.
POWIEŚĆ

pracz

Wincentego Kozakiewicza.

(C iąg dalszy).
Zachowując się bez zarzutu, prowadził lekką 

smowę o zwykłych rzeczach; o zimnie w zimie, 
jkności sztransowskich walców i nudacb na ma- 
iradzie.

D roga, która tak długą zdawała się jej, 
y jechała w tamtą stronę, teraz okazała się 
i krótką, że, gdy powóz zatrzymał się , Helena 
wołała:

— Jakto! to jnż nasz dom?
Podczas gdy stali parę minnt przed bramą, 

zeknjąc na otwarcie, zapytał jej z troskliwością:
— Czy pani nie zimno?
— Nie.
— Może w nóżki ?
— Łatwo je rozgrzać.
Tnpnęła parę razy o kamienie trotuaru.
W ciemnej bramie rozstali się.
— A zatem jestem  pani znajomym, rroszę 

ęc, podaj mi pani rączkę na pożegnanie.
J, gdy natrafił w ciemnościach na wyciągmę- 

rękę, podniósł do ust i pocałował lekko przez 
kawiczkę. Pragnął związać tę znajomość silnie] 
m dowodem uszanowania i czegoś więcej.

— Do widzenia więc... wszak prawda ? • 
epnął.

—  Do widzenia, — odrzekła mu cichym gło- 
m , zachęcającym tonem, zagłębiając się w za- 
ęt, który prowadził na schody.

Polit. Corr. donosi z W a r s z a w y :  „W 
kołach rządowych zastanawiano się w ostatnich 
czasach nad pytaniem, w jakiby sposób należało 
na wypadek oblężenia zaopatrzyć Warszawę w 
ś r o d k i  ż y w n o ś c i .  Dzisiaj kwest a ta została 
stanowczo rozstrzygniętą. Nie uwzględniając pro- 
jektn dążącego do zredukowania ludności miasta 
Warszawy przez wydalenie tych, którzy nie na
leżą do stałych jej mieszkańców, przyjęto projekt 
wybudowania dostatecznej ilości magazynów, w 
których możnaby złożyć taką ilość żywności, aby 
na dłuższy czas wystarczyła dla całej ludności 
miasta. Budowo tych magazynów jnż rozpoczęto. 
Wkrótce zaś ma być rozpoczętą budowa wielkich 
młynów parowych i piekarni. Na wszystkie te bu
dowle wyznaczono wielkie place za miastem nad 
Wisłą. Wzmocnienie p o 8 t e  r u  n k 6 w s t r a ż y  
p o g r a n i c z n e j  odbywa się skrzętnie, a to 
przez kawalerję. Tworzą też nowe posterunki.*

Jeneralny intendant Skwarcow, wyjechał do 
Tyflisn dla dopełnienia inspekcji wszystkich m a 
g a z y n ó w  w o j s k o w y c h  n a  K a u k a z i e .

W pobliża Angera w K n r l a n d j i  wybn- 
chly zeszłego tygodnia rozruchy chłopskie, które 
dopiero wojsko uśmierzyło.

Z B e r l i n a  donoszą, że sto dwadzieścia ty 
sięcy mieszkańców, przyznających się do n a r o 
d o w o ś c i  f r a n c u s k i e j ,  ma być wydalonych 
z granic Niemiec.

Walny w i e c  k a t o l i k ó w  n i e  m i e c k i o h  
35. z rzędn, został na 2. do 6. września zwołany 
do Fryburga. Ostatni wiec odbył się w r. 1875, 
w czasach knltnrkampfn. Powodem teraźniejszego 
zwołania jest jubilensz papieski i zgon dwóch ce
sarzy. Odezwa powiada między innem i: „W twar
dej, ciężkiej walce doświadczoną została niepoko
nana, nieśmiertelna Kościoła naszego siła, i tak 
będzie wszędzie, gdzie jeszcze małodnsznośe i ja 
wne wrogie usposobienie tej nie dozwalają mn 
miary swobody, jakiej, chcąc pozostać żywotnym, 
nigdy zrzekać się nie może.*

Dopiero teraz donoszą z B e l g i i  o bankie
cie, na który się d. 3. bm. w Brnkseli zebrali 
katolicy i independenci dla obchodu zwycięztwa 
swego przy wyborach do parlamentu. W mowie 
p. Nothomba, prezesa stronnictwa konserwaty
wnego (katolickiego), którą miał na tym bankie
cie , napotykamy nstęp , wróżąoy, że będąee 
dzisiaj wszechwładnym panem sytnacji stronnictwa 
katolickie przychodzi wreszcie do rozumu, że pod
niesie zasadę wolności i przedewszystkiem zajmie 
się naprawą losu robotników. Zapowiedź ta obu
dziła radość w obozie katolickim innych krajów, 
który snrowo potępiał dotąd wodzirejów katolicyzmu 
w Belgii, że byli tylko takimi samymi tyranami 
politycznymi jak liberały.

Komisja bndżetowa f r a n c u z k i e j  Izby 
posłów uchwaliła, dla przyspieszenia prac swoich, 
nie wybiera* podkomitetów dla rozdziałów bndże- 
tn, ale wszystko w plenum komisji opracowywać. 
Minister skarbn wniósł, aby z nadzwyczajnych 
wydatków wojskowych na r. 1889, które na 192 
mil. fr. są obliczone a tylko 92 mil. fr. jest po
krycia, 100 mil. fr. pokryć długiem bieżącym 
przez emisję bonów skarbowych. Wniosek ten nie 
uzyskał ani jednego głosu w komisji, i owszem 
radykał Lacroii, oportnnista Raynal i konserwa
tywny repnblikanin Ribot oświadczyli, że uzupeł
nienie uzbrojeń wojskowych powinno należeć do 
wydatków zwyczajnych.

M i n i s t e r  m a r y n a r k i  zamianował fa
chową komisję pod przewodnictwem jednego kontr
adm irała : komisja ta ma się zająć przeglądem i 
zbadaniem s t a n u  p a n c e r n i k ó w ,  a to w prze
widywaniu ewentnalnej mobilizacji floty fran- 
cnskiej.

Z Brnkseli donoszą, że przybył tam pono
wnie h r a b i a  P a r y ż a ,  ale na kilka dni przed
tem opuścił książę A u m a ł e  Brukselę, udając 
się do Anglii.

Na wczorajszym wielkim bankiecie w R e n- 
n e s miał Bonlanger wielką mowę, w której nie
taktownie obraził tamtejszego mera.

W  mieszkania paliło się światło. Janek cze 
kał na żonę, aby zapytać, czy dobrze się bawiła.

Wzdrygnęła się na dźwięk jego głosn.
— Achl nie, nie... żałuję, że poszłam...
— Przyjechałaś dorożką, Helunin... Słysza

łem turkot.
— Tak... daj mi pokój. Głowa mnie boli... 

omal nie pęknie.
Rozebrała się śpieszuie i położyła spać na

tychmiast.

XV.
Po ulicach wielkiego miasta, pomiędzy ty

siącami przechodniów, z których każdy ma nie
jedną do losu pretensję, wałęsają się prawdziwie 
nieszozęśliwi biedacy : Indzie bez miejsca, bez za
jęcia, bez posady.

Są to kółka, wytrącone z olbrzymiego me
chanizmu społecznego, nieobracane przez inne i 
niedające innym rnchn, smutnie często z rozpa
czą obracające się same dla siebie w próżni.

W lecie liczba ich niewielka, los znośniej
szy. Pozbawieni dachu, znajdują go w blękitnem 
sklepienin niebios. Wieln z nich nie mieszka ni
gdzie ; noce spędzają na ławkach skwerów publi
cznych, w zaroślach ogrodu Saskiego i parkn P ra
skiego. Niektórzy, choć mają mieszkania, nie wra
cają na noc, ażeby nniknąć żałośnego zapytania 
żony i nie słyszeć płaczu głodnych dzieci.

Na zimę liczba ich zwiększa się. Jest ich 
wieln, bardzo wielu. Czem żyją? z czego opłaca
ją  komorne? To tajemnica licznych lombardów 
lichwiarskich, zapełnionych futrami, ubraniami, 
bielizną, naczyniami srebrnemi, a nawet miedzia
nami, — wszyBtkiem, co ma wartość jakąkolwiek.

Tych lndzi Bpotkać można w korytarzach 
dyrektorów, w przedpokojach prezesów. Godzinami 
wyczekują, traktowani lekceważąco przez wo
źnych.

Poznać ich ła tw o : na twarzach osiadł ponu
ry sm utek; w słowach brzm i nienawiść do społe-

Naczelny wódz a r m i i  a n g i e l s k i e j  k«. 
Cambridge wydał rozkaz, wedlng którego 95.000 
ochotników mają się natychmiast sformować w 19 
brygad, któreby każdego czasu zmobilizować można.

Dzienniki włoskie potwierdzają, że k r ó l e 
w i c z  w ł o s k i  zaślnbić m. księżniczkę Klemen
tynę belgijską, siostrę arcyksiężny Stefanii.

C r i s p i  ogłosił rozporządzenie, że wszelkie 
akta notaryalne, spisywane w którymkolwiek do- 
mn czy pałacu p a p i o s k i m  w R z y m i e ,  
podlegają wedlng pow8zecbi.sj ustawy obowiązko
wi opłat stemplowych. T* rozporządzenia nie 
rozciaga się zapewne do sai ogo W atykann, nad 
którym ustawa włoska przydaje  papieżowi prawo 
ndzielności monarszej.

Crispi otrzymał wielki krzyż hiszpańskiego 
orderu Karola III .

Jak z B u k a r e s z t u  oświadczają, wiado
mość, że episkopat rumuński weźmie ndział w u- 
roczystościach kijowskich, jest zmyśloną.

Z S o f i i  donoszą, iż jest rzeczą wątpliwą, 
czy nastąpi rehabilitacja majora P o p o wa .  Stam
bułów bowiem jest zdania, że orzec ją może tylko 
sobranie, a w sobranin ma on tak ogromną więk
szość, że niepodobna przypuszczać, aby uczyniono 
tam cokolwiek wbrew jego woli.

S z a c h  p e r s k i  wydał do wszystkich władz 
i poselstwom obcym zakomunikował tnanifest, o- 
głaszający nietykalność żyda i mienia, ochronę 
wszelkich przedsiębiorstw, dó jakich się łączą ka
pitaliści celem wykonania dróg itp*, i w ogóle 
wszelkich przedsięwzięć, które są podstawą cywi
lizacji i dobrobytu. „Tylko na mocy prawowitych 
wyroków sądowych według ustaw cywilnych i re
ligijnych wolno kłaść areszt na wolność na życie
i na mienie.

O ton niżej.
Pienia pokojowe z powoda wyjazdu cesarza 

Wilhelma do Rosji zaczęto nncić na ton tak wy
soki, że półnrzędowcy w samymże Petersburgu i 
w Wiednin ncznli potrzebę obniżenia ich o ton 
niżej. Speknlacja giełdowa wyzyskuje w szalony 
sposób sytuację i pędzi kursa tak wysoko, że aie- 
podohna nie przewidywać sbantnego znowu kra
chu. Zbawiennym przeto może być ów prąd zimnej 
wody, którym półnrzędowcy oblewają działających 
w dobrej wierze czy tylko aa zysk dychających 
optymistów.

' Brukselski N ord  wid.W-^pswno chociaż s ta 
rannie ukrywane zaniepokojenie prasy anstro-we- 
gierskiej z powodn wyjazdu Wilhelma do Rosji, 
a polemizując z N. fr. Presse zaprzecza, jakoby 
Rosja oczekiwała od Niemiec poparcia swych za
borczych planów na Wschodzie. Podobnie jak ga
binet petersburski nie szakal nigdy oparcia na 
Francji, chociaż prasa rosyjska gorąco ten alians 
forytowala, tak obecnie podaje Rosja przyjaźną 
dłoń Niemcom bez sprzeniewierzenia się całej 
swej przeszłości. Utrzymywanie przyjaznych sto- 
snnków z Niemcami leżało zawsze w programie 
rosyjskiej dyplomacji.

„Przypisywanie Rosji zaborczych planów na 
Wschodzie — to zwykły manewr prasy anstro- 
węgierskiej, która tym sposobem cbee tylko od
wracać nwagę od istotnych zamiarów Austrji. Rosja
dąży tylko do przywrócenia legalnych stosunków w
Bnłgarji, tymczasem Anstro-Węgry pragnęłyby wy
tworzyć tam nowe położenie i nakłonić Rosję do uzna
nia tegoż. Rosja nie może się jednak na to zgodzić, 
gdyżby ją to pozbawiło wpływów, które w Bnlga- 
rji do r. 1885 wywierała. Jeśli więc pisma anstro- 
węgierskie pomawiają Rosję o plany zaborcze, to 
źle są poinformowane; zarzut ten mógłby raczej 
Anstrji być uczyniony. Czy Anstrja będzie trwa
ła  w swym uporze ? Gdyby Niemcy wywarły na
cisk odpowiedni, ustąpiłaby niewątpliwie. Może 
podróż cesarza Wilhelma przekona dyplomację 
niemiecką o konieczności tego nacisku. A gdyby 
takim był wynik zjazdu cesarskiego, to możnaby 
sobie tego powinszować, gdyż mogłoby nareszcie

przyjść do racjonalnego rozwiązania bnłgarskiego 
„imbroglio“. Lecz właśnie dlatego okazuje prasa 
anstre-węgierska zły humor, a to nadaje zjazdo
wi tern większe znaczenie.*

Ten glos dyplomatycznego orsann Rosji po
kazuje jasno, że w stanowisko gabinetu rosyj
skiego nie można się żadnej znacznej zmiany 
spodziewać, i to właśnie nie uprawnia do bardzo 
różowych nadzei pokojowych. Owszem, jak drażli- 
wości istniały tak i nadal istnieją, i nie dają 
wcale zabezpieczenia, aby się Btosnnki miały 
wnet polepszyć.

Korespondent petersburski półnrzędowej Po
lit. Corr. tak sytnację ocenia: „W grnncie rze
czy nikt nie wierzy, aby zjazd cesarzy miał spo
wodować poważną zmianę w dotychczasowej poli
tyce Rosji, gdyż wszyscy dobrze to pojmują, że 
potrójne przymierze nakłada na Niemcy w obec 
Austro-W ęgier pewne obowiązki, na które wzgląd 
przecież mieć mnsi. Z drngiej strony jest Rosja 
zdecydowaną stać niewzruszenie przy swych żą
daniach co do półwyspn bałkańskiego. Inaczej 
mówiąc: Gabinet berliński chce oczywiście dobre 
stosunki z sprzymierzeńcami swymi utrzymać, 
petersbnrski zaś — co także jest naturalnem — 
pragnie zachować sobie całą korzystną dla siebie 
swobodę akcji i wyzyskać w całości wszystkie 
z traktatu  wlndykowane prawa. Jeśli jednak po
zostawimy na boku kwestje, które mnszą się stać 
przedmiotem następnych rokowań dyplomatycz
nych, to mamy przed sobą o wiele pilniejszą i 
ważniejsza sprawę utrzymania pokoju i wytworze
nia w ogóle sytnacji pokojowej, która dopiero n- 
moźliwi, ażeby będące w zawieszeniu sprawy 
sporne z mniejszem niebezpieczeństwem można 
było traktować*. Otóż to dążenie do utrzymania 
pokoju — a jak z powyższego wynika, chyba przez 
nakłonienie Rosji, aby wojska swe od granic za
chodnich cofnęła — przypisuje w dalszym ciągn 
korespondent wyjazdowi Wilhelma do Rosji. 
„A gdyby zjazd cesarzów osiągnął to tylko, iżby 
publiczność europejska nabrała więcej zaufania 
w trwanie pokojn, to byłoby jnż dość powodu do 
radości*.

Organ hr. Kaliokiego, Premdenblatt, komen
tując w wstępnym artykule z wielką powagą za
mierzony wyjazd cesarza niemieckiego, uznaje, iż 
ścisły węzeł pokrewieństwa prowadzi Wilhelma II 
najprzód nad Newę, a skonstatowawszy, że cesarz 
Wilhelm nie pozostawił żadnej wątpliwości, iż po 
tych odwiedzinach nastąpią zjazdy z innymi mo
narchami — tak dalej ciągnie: „Któżby chciał
zaprzeczać ważności osobistego stykanią się mo
narchów ? Wyjazd cesarza Wilhelma w szczególno
ści ma na sobie cechę niemałej politycznej donio
słości. Agitatorska prasa panglawistycr.na napełniła 
jadem i zaostrzyła opinię Rosji przeciw Niemcom. 
Każdemn krokowi niemieckiej polityki podsuwała 
ona od wieln lat jakieś ukryte zamiary przeciw 
Rosji. Usiłowała ona uczucia patrjotyczne Rosjan 
przenieść w całości do obozn francuskiego, i je 
dnać opinię dla wszystkich szalonych pomysłów, 
które mogły być zgnbnemi dla pokojn. I teraz 
szcznje ona przeciw lidze pokojowej i stara się ją 
bezustannie podawać w podejrzenie. Wszystkie te 
okoliczności doprowadziły do pewnej dysharmonii 
między Niemcami a Rosją, która ostatniemi laty 
niejednokrotnie dawała się ncznwać i zamacała 
nadzieje przyszłości. Otóż osobiste pojawienie się 
cesarza niemieckiego nad Newą mnsi niezawodnie 
do częściowego przynajmniej rozbrojenia pansla- 
wistycznego szowinizmu doprowadzić. Wiele niepo
rozumień może się rozwiać i Rosja przyjdzie mo
że nareszcie do tego przekonania, jak silną jest 
nowa konstelacja stosunków europejskich i spowo 
dowane nią przesnnięcie stosunków mocarstwo
wych.*

„Taka nadzieję — kończy Fremdenblatt — 
żywi Enropa. Oczeknje ona rozwiania się tej po
sępnej chmnry podejrzeń, która ciąży nad R osją; 
ma ona nadzieję, że Rosja stanie się nareszcie 
skłonniejszą do sprawiedliwego ocenienia tyeh po
kojowych i lojalnyeh celów, którym polityka Nie
miec i ich sprzymierzeńców wyłącznie jest poświę
coną i którym jedynie utrzymanie pokojn na kon
tynencie mamy do zawdzięczenia*.

Jeżeli powyższe głoiy Norda i Irem den- 
blattu eorównamy ze sobą, natenczas ujrzymy, iż

są one sobie djametralnie przeciwne, a więc nie 
przyczyniają się w niczem do upewniania, że na
prężoną sytnację zdoła pobyt Wilhelma I I  w Ro
sji znacznie na stronę pokojowej pewności prze
chylić.

Najwięcej krzyku, jakie to nadzwyczajne 
skutki na politykę wywrze zjazd cesarza niemie
ckiego z carem, narobiła ultrakonserwatywna 
Kreug. Ztg. Glos jej jednak — nie mający zre
sztą wiele wagi w zakresie spraw zagranicznych— 
moderują inne pisma. Między innemi zapowiedzia
ła Kreus. Ztg. że wynikiem zjazdn bedzie posta
wienie bardzo kategorycznych pytań Francji, tak, 
aby ucznei® Wspólnej i tak drążliwoj uie own-.ioi 
mogło być nareszcie usunięte.

B erliner Tagblatt mityguje swą „krzyżową* 
koleżankę, a przytoczywszy ze swej strony tele
gram petersbnrski, w którrm  korespondent jego 
zapewnia, że w czasie pobytu cesarza w Rosji nie 
będzie wcale żadnych rozmów politycznych, roz
strzyga z wszelką slnsznością, że prawda leży w 
pośrodku. Na wszelki wypadek można się spo
dziewać, dodaje B . Tagblatt, że od zjazdn cesa
rza z carem rozpocznie się era istotnego uspoko
jenia tak ciężko doświadczanej dziś Enropy.

Wielce ciekawym jest glos Now. Wretnia z 
powodn zjazdn.

„Enropejskie wypadki — pisze ten um iar
kowany organ rosyjski — przybierają zwrot coraz 
bardziej ebudzający nadzieję utrwalenia pokoju. 
Wieści z chwil ostatnich, płynące ze źródeł, za
sięgających na zaufanie, każą wierzyć, iż pogło
ski o zamierzonej wizycie młodego cesarza Nie
miec na dworze rosyjskim mają bardzo poważną 
podstawę. W Anstro-Węgrzech, jak donosi nasz 
korespondent wiedeński „cieszą się* — czy szczerze 
tylke — z postępowania cesarza Wilhelma II., 
względem Rosji. W samych Niemczech prasa u- 
rzędowa ogłasza oczekiwaną podróż młodego ce
sarza, jako poważną rękojmię pokojn w Enropie. 
Szerokie pole otwiera się dla optymistów, którzy 
dotąd przy ogólnym nastroju nie śmieli zabrać 
głosn.

„Nie zaszkodzi jednak w takiej chwili zacho
wać zimną krew i bez żadnej nkrytej myśli odję
cia doniosłości gotnjącym się wydarzeniom, przed
stawić sobie tło właściwe.

„O szczerości nowego cesarza Niemiec, nikt 
wątpić nie ma prawa. Jeżeli rzeczywiście pokaże 
się — jak to należy oczekiwać — iż postanowił u- 
czynić krok śmiały, który wobec całego świata, 
dowiedzie, że od pierwszych chwil swego panowa
nia pragnie przywrócić przyjazne stosunki z Ro
sją — nikt wówczas nie będzie w prawie zaprze
czać doniosłości takiego postanowienia.

„Nie należy wszelako zapominać, iż w świę
cie politycznym, a zwłaszcza w Niemczech, gdzie 
na czele spraw stoi taki państwowy działacz, jak 
ks. Bismark, kwestje nie wynikają li tylko z oso
bistych pobudek głównego wykonawcy władzy, w 
rękach którego leżą losy krajn. Bezwątpienia i 
kanclerz nznał wartość przyjaznych stosunków 
między Niemcami i Rosją, wolno jednak wątpić, 
ażeby w chwili przywrócenia i ostatecznego utrwa
lenia tych stosunków nie myślał o tem, by wycią
gnąć więcej korzyści dla Niemiec z oczekiwanych 
wydarzeń. Na czem będą polegały te kcrzyści, 
nietrudno odgadnąć, przypomniawszy sobie wszy
stkie epizody polityczne z historji kilku lat o- 
statnich.

„Oziębienie stosunków pomiędzy Niemcami 
i Rosją datuje się z chwilą, gdy rząd rosyjski 
począł wyraźnie dążyć do samodzielnej polityki 
międzynarodowej i zupełnej swobody działania. 
Teraz nie czas jnż przypominać nawet w ogól
nym zarysie, jak się wyrażała prasa niemiecka 
urzędowa i germańscy mówcy parlamentu z rzą
dowego obozn, z powodn naturalnych i prawnych 
dążeń gabinetu petersburskiego. Dostatecznem bę
dzie postawić pytanie, czy nie zechce kanclerz 
niemiecki skorzystać z okoliczności, by wciągnąć 
w trójprzymierze z Niemcami i Rosję, czyli in
nemi słowami: ponownie wyrzec się na postano
wiony z góry dlngoletni termin samodzielnej po
lityki w kleszczach anstrjscko-wlosko-niemieckiej 
koalicji.

czeństwa, obywającego się bez nich. Gorliwie czy
tają ogłoszenia we wszystkich dziennikach. Wy
razy : potrzebnym jest, elektryzują ich. Poczem 
urządzają procesje wedlng wskazanego adresu.

Często ostatniego rubla zanoszą do admini
stracji poczytnego dziennika za umieszczenie o- 
głoszenia, które nkladali parę godzin, ażeby za
wierało jak najmniej słów. Nazajutrz z większem 
jeszcze zajęciem odczytnją ostatnie strony dzień 
nika.

Przez kilka następnych dni zachodzą do kan
tora pisma :

— Czy nie ma czegb pod literą X?
— Nie ma.
Naturalnie, że nie ma. O lndzi tak łatwo. 

Ktoby ich sprowadzał przez gazety? Dosyć drzwi 
otworzyć i kiwnąć. I tn panuje konkurencja... i ja
ka konknreucja ?!

Wszędzie wchodzą, gdzie mają nadzieję 
otrzymania jakiegokolwiek zajęcia, z bezczelno
ścią głodnych zwierząt. Napastują każdego, od ko
go zależy możność dania pracy. Takich wilków 
niebezpiecznie drażnić. Mówi im się więc:

— Teraz nie ma nie. Ale może się co zda
rzy. Trzeba czekać.

Niektórzy dobrodzieje o czołem sercn, nie- 
chcąc odebrać nadziei pokornie stojącemu nieda
leko drzwi biedakowi, m ó w ią :

— Przyjdź pan za parę tygodni.
A kiedy biedak zjawia się za parę tygodni, 

witają g o :
— Ach I to pan. Bardzo dobrze... nie za

pominam o pann... niech się pan zgłosi za 
miesiąc.

Za miesiąc... wszak tyle jest czasn do koń
ca świata.

Czasami biedak taki trafi na innego gatnn- 
kn filantropa.

— Ja  pann nie mogę nic pomódz. Ale mam 
przyjaciela, naczelnika wydziału. Dam panu do 
niego list polecający.

I biedak idzie z listem, uszczęśliwiony, jak- 
gdyby niósł skarb w kieszeni.

Przyjaciel-naczelnik, który takich listów od
biera kilka dziennie, postępuje podług gotowej 
formuły.

— Ach! tak... Więc pan zna Ik sa?  Bardzo 
dobrze. Zrobię, co będę mógł. Zostaw pan, pro
szę, swój adres.

I biedak zestawia adres na kartce, którą 
nazajntrz rano woźny wymiata wraz ze śmieciem.

Tyle razy już chodził z listami polecające- 
mi, z prośbami nstnemi i piśmiennemi — napró- 
żno, pójdzie jednak jeszcze sto razy, za każdym 
razem szeocząc sobie:

— Może dziś... może.
Nienawidzi wszystkich lndzi, pędzących ży

cie bez troski, bo niezachwianie pewnych, że na
dejdzie pierwszy miesiąca, który napełni ich kie
szenie środkami do przyjemnej egzystencji. Nie
nawidzi świat cały, za to, że nie myśli o jego' 
losie, że nie łagodzi jego bólów i nie leczy ran.

Ze szczególnem utęsknieniem oczekują wio
sny. Są przekonani, że na wiosnę ruszy się.

Ruszy się... o 1 rnszy się bezwątpienia.
Tem pocieszają żony, którym odmówiono jnż 

kredytn we wszystkich sklepikach.
Na politykę mają swój odrębny pogląd.
— Gdyby to raz nareszcie była wojna. Zro

biłoby się po niej lnźniej na świecie.
Co do medycyny, w tym samym celn życzą 

sobie cholery lnb jakiej innej zarazy powszechnej. 
Zgodziliby się i na dżumę azjatycką.

Jeżeli czekasz na skwerze na piękną pannę, 
która obiecała ci tn rendez vous, nie siadaj na 
ławce, lecz chodź szybko, udając, że dążysz za 
interesem. Skoro usiądziesz, niewątpliwie przysią- 
dzio się na twoją ławkę jakie indywiduum, z pod
niesionym kołnierzem n palta, a po chwili będzie 
nsiłowało zawiązać z tobą rozmowę, zaczynają* od 
tego, £»... zimno.

Następnie jest w stanie mówić przez kwa

drans o najgłupszych rzeczach, e pogodzie, o śnie- 
gn, o świetle gazowem, i zakończy niewątpliwie 
proźbą, chowając twarz w podniesiony kołnierz 
n p a lta :

— Może pan... choć parę groszy. Jestem bez 
miejsca. Dzieci i żona trzy dni jnż nic nie jadły.

Takiemn... to nawet obawiasz się dać trzy- 
groszniaka, bo... bo... ci gotów nawymyślać. Trze
ba mn dać odrazn dziesiątkę.

Tacy natnralnie nie płacą komornego. To 
plaga na właścicieli domów, którzy, chcąc się ta 
kiego lokatora pozbyć, nietylko że darowują mu 
należność, ale jeszcze i parę rnbli — na wypro
wadzkę.

Na wiosnę mniej ich spotykaBz. Ruszyło się. 
A jednak to roszenie nie wszystkie lnżne kółka 
umieszcza napowrót w mechanizmie pracy społe
cznej. Kilkunastu pozostaje po za nią ciągle, na- 
próżno starając się o miejsca, o posady.

Wreszcie tracą nadzieję, poddając się roz
paczy. Pozostaje im jedno tylko do zrobienia: 
umrzeć 1 1 przerażeni mieszczuchy spotykają się 
pewnego pięknego dnia z widokiem ciała lndzkie- 
go, zawieszonego na hakn. Czasami zaś ci zrozpa
czeni wypisnją swój krwawy protest rozmiażdżo- 
nem członkami na szynach kolei.

A potem w wieczornych wydaniach gazet 
pod rnbryką wypadków sumienni reporterzy um ie
szczą wiadomość:

„W dnin dzisiejszym X. Y., zamieszkały na 
nlicy Z., mężczyzna w sile wiekn, odebrał sobie 
życie. Przyczyną rozpaczliwego krokn był brak 
środków do życia.*

Wiadomość tę, nmieszczoną pod inną, zaty- 
tnłowaną: „Pomysłowa słnżąca* lnb „Nowy H ar- 
pagon*, przeczyta tysiące osób po herbacie w wy
godnym fotela blisko ciepłego pieca. I  konioc.

Upłynął jnż grndzień, styczeń i połowa lu
tego, a Janek ciągle bez miejsca, codzień bliższy 
zwątpienia, daremnie robi wszelkie wysiłki.

(C. d. n.)



Wszelkie przybory do podróży
jako t o : kufry, torby, pledy, necessairy,

p ła szcz©  g u m o w e , c z a p k i  itp . w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie
id do f l o r a n t e s  ao

we Lwowie, ulica Halicka I. 13.
2 GAZETA NAJKOLOWA z Wtorku dnia 10. Lipca 1888.

„Rosja szczerze pragnie żyć w spokoju i 
w przyjaźni z Niemcami, lecz nie inaczej, jak 
„równy z równym", według wyrażenia jednego 
z naszych poetów. Żadnych ograniczeń i niewy
godnych dla siebie warunków dla osiągnięcia po
żądanego celu nie przyjmie i żadnego ustępstwa 
z praw swoich nie uczyni. O tern nie bez po
żytku będzie wspomnieć w chwili niezbyt dla nas 
życzliwych komentarzy, któremi witają nietylko 
austrjacko-węgierskie, lecz i niemieckie dzienniki 
spodziewane wypadki".

Rozwód króla Milana.
Pożycie królestwa serbskich było — wedle 

doniesień Nowej Pressy — już od 10 lat zakłó
cone. Królowa obawiała się o swoje zdrowie i ztąd 
się- zerwała wspólność małżeńska. Jeszcze bardziej 
obruszyło postępowanie królowej w sprawach po
litycznych. Obcowała z predylekcją z żonami mi 
nistrów ze stronnictwa Risticza (russofile), a na
wet z radykałami, słowem z tymi właśnie, którzy 
z łaski królewskiej wypadli, a niecierpiała postę
powców^ (dzisiejsze stronnictwo ministerjalne). 
Wszyscy malkontenci kń niej oczy swoje zwracali. 
Ztąd powstawały częste waśnie, dla których kró
lowi własny dom obrzydł, i odbiło się to na pry- 
watnem jego postępowaniu.

Możeby to wszystko było się ntarło, gdyby 
pewien wypadek z r. 1885. nie był króla w zu
pełności odstręczył od królowej. Król, po zajęcin 
Pirotu przez wojsko bułgarskie bawiąc w Niszu, 
był tak zgryziony, że już się nosił z myślą abdy
kacji. Telegrafował też do żony do Belgradu, że 
chce abdykować, aa co królowa w lot odtelegra- 
fowała, nie próbując nawet perswazji, że na
tychmiast zajmie się utworzeniem rejencji. Króla 
nawskróś przeraziła ta skwapliwość żony do wy
zyskania chwilowego zniechęcenia jego. Odtąd król 
był przekonany, że królowa dąży do tego, aby 
przez rejencję, z jej przyjaciół złożoną, sama rzą
dziła, i zerwanie już było znpełne.

Za powrotem króla do Belgradn, królowa na- 
nowo naciskała na męża, aby zmienił swoją poli
tykę —  i przyszło do namiętnej bnrzy. Niepodo
bna już było taić koufliktu; sama też królowa, nie 
pomnąc na godność swoją, nawet przy urzędowych 
okazjach docinała królowi. Na cześć posła wło
skiego król dał pewnego razn obiad, na który 
także anstrjaeki atasz wojskowy, major Drasko- 
wicz z żoną był proszony. Koło króla siedziała p. 
Draskowiezowa, z którą rozmawiając król napo
mknął, że odebrał wychowanie w Paryżn. — „Ale 
mało tego widać" — wtrąciła 2 przekąsem kró
lowa.

A takich wypadków dość się wydarzało, i 
królowa, zwyciężając nieraz w sporach małżeń
skich, popełniła ten błąd, że grozy swego położe
nia wcale nie pojmowała. Król był zdetermino
wany, nie dozwolić królowej przywłaszczania sobie 
stanowiska politycznego, które tylko królowi przy- 
słnguje. Ztąd demonstracyjny wyjazd królowej do 
Rosji a następnie do Wiednia, Florencji i Wies- 
badenn. Król ma taki wstręt do żony, że o poje
dnaniu myśleć już niepodobna.

Pewnem jest, że prezes gabinetn Christicz, 
wcale się nie mieszał do sprawy rozwodu; pe
wnem też jest, że w razie znpełnego rozwodu 
królewicz następca nie może pozostać przy matce, 
która utraciła prawa królowej. Pewnem też jest, 
że synod i skupczyna nznają żądanie króla za słn- 
szne i na rozwód zezwolą. Co wskórają u królo
wej miły dla niej bisknp Dymitr i minister woj- 
ay Prosticz, do niej do Wiesbadenu wysłani, do
tychczas niepodobna powiedzieć.

1 IWĘ
Lwów dnia 9. lipca.

* Henryk Siemiradzki przyszedł jnż zupełnie 
do zdrowia — podług relacji otrzymanej z Rzymu 
przez Rury. Warse.

* Wybór hr. Karola Lanckorońskiego na 
członka honorowego akademii sztuk pięknych, zatwier
dzony został przez cesarza.

* Rezygnacja prof. Adamkiewicza z zajmo
wanej katedry w Krakowie wraz z opinią wydziału 
lekarskiego odesłaną została do ministcrjum oświe
cenia.

* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
p. Józefa Szydłowskiego aplikantem konceptowym.

Rada szkolna krajowa zamianowała Ignacego 
Podymowskiego stałym nauczycielem młodszym, za
wiadującym w Podusowie; Julię Czeżowską, rzeczy
wistą nauczycielką kierującą w Borkach Wielkich.

* Z u n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o . Wydział 
lekarski na ostatniem posiedzeniu zamianował asy
stentem kliniki chorób ocznych na 2 lata dr. Fran
ciszka Sroczyńskiego, sekundarjusza przy . oddziela 
chorób ocznych w szpitalu św. Łazarza, b. asystenta 
dr. Wieherkiewieza w Poznaniu.

* Zmarli : we Lwowie masarz Adam Jakubow
ski. żołnierz wojsk polskich z roku 1831, w 76. r. 
żyoia i Franciszek Hofmaun-A1 amski, b. właśc. dóbr, 
w 49. r. życia.

Władysław Szmydzióski, radca sądu krajowego 
w Rzeszowie, były członek tamtejszej rady miejskiej 
i dyrekcji kasy oszczędności, zmarł 5. bież. mies 
w Karlsbadzie, dokąd się przed kilku dniami udał 
na kurację.

W Rzeszowie zmarła w 72. r. życia Ludwika 
z Gałeckich Hanusiewiczowa.

W Samborze zmarł po dłuższej chorobie urzę
dnik konceptowy Wydziału krajowego, Leonard Kie- 
szkowski.

Ks. Terlecki, gr.-kat. proboszcz, zmarł w Uhry- 
nowie dolnym.

W Łodzi zmarł dyrektor banku handlowego, 
Reinhold Newmann.

W zatoce między Starą derewnią i Łachtą pod 
Petersburgiem d. 29 czerwca utonął adwokat Michał 
Grebieńszczyków, 35 lat liczący. Ciała jego nie od
naleziono. Zmarły w licznem towarzystwie znajomych 
w nocy, po kolacji w restauracji „Sławianka" w nie
wielkiej łódce wybrał się na spacer, który tak tra
gicznie dla niego się zakończył. M. Gr. był współ
pracownikiem kilku pism, oraz napisał świeżo wy
daną książkę „Na Wostokie". Jestto owoc jego pobytu 
w kraju przy amurskim. Za czasów istnienia „S trany" 
pod redakcją p. Leona Połońskiego, nieboszczyk był 
sekretarzem redakcji.

W Berlinie zmarł dr. Adelmann, niegdyś pro
fesor chirurgii w Dorpacie.

* Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Agatona Gillera, urządza młodzież polska we środę
11. bm. w kościele Dominikanów o godz. 10.

* Z powodu ulewy zapowiedziane na wczoraj 
zabawy i festyny nie przyszły do skutku. Jedynie 
wycieczka tow. politechnicznego do Borysławia i Tru
skawce wyozerpała cały program.

B iorący udział w wycieczce tow. „Rodzina" za
stali w Stryju ulewę i w połowie powrócili do Lwo

wa najbliższym pooiągiem. Reszta wytrwała do końca 
i po przedstawieniu teatralnem w Olszynce powróciła 
do Lwowa nocnym pociągiem.

Urzędnicy kolei Karola Ludwika urządzają ju
tro we wtorek ze współudziałem klubów kręgielnia- 
nych, wycieczkę do Zimnejwody. Towarzyszyć im bę
dzie muzyka wojskowa; las i aleja prowadząca z Lasu 
do dworca kplejowego w Żimnejwodzie oświetlone będą 
światłem elektrycznem. Wyjazd do Zimnejwody nastąpi 
z dworca głównego pociągiem zwyczajnym o godzinie 
4. minut 4 popołudniu, a powrót ze Zimnejwody na
stąpi o 10. godz. 20 min. wieozorem. Kart wstępu 
do lasu w Zimnejwedzie nabyć można przed wyrusze
niem pociągu w sali poczekalni II. klasy sa głównym 
dworcu, albo też w Żimnejwodzie po 15 ct. od osoby; 
dla małych dzieci wstęp wolny.

* Z rady szkolnej krajowej. Uchwalono pre
liminarz funduszu szkolnego krajowego na r. 1889 i 
postanowiono przedłożyć Wydziałowi krajowemu pre
liminarz emerytalnego funduszu szkolnego na r. 1889.

* Ministerstwo przeniosło gminy Łuka z Mo- 
nasterkiem i Uniż z okręgu sądu powiatowego w 
Złotym Potoku a z sądu obwodowego w Stanisławo
wie i starostwa w Buczaczu do sądu powiatowego 
i starostwa w Horodence a do sądu obwodowego w 
Kołomyi.

* Namiestnictwo przypomina rozporządzenie 
swoje, dążące do tego, aby wszystkie większe gminy 
kraju i wszystkie szpitale zaopatrzyły się w aparata 
desinfekcyjne. Rozporządzeniu temu uczyniło zadość 
ledwo kilka gmin. Namiestnictwo porusza więo tę 
sprawę i wskazuje, że we Lwowie podczas zjazdu 
lekarzy i przyrodników odbędzie się wystawa takioh 
aparatów, gminy więo winny zapoznaś się z niemi 
i ewentualnie zaopatrzyć.

* V. Zjazd lekarzy i przyrodn. polskich. 
Wystawa lekarsko-hygieniczna i dydaktyczno - przyro
dnicza urządzoną będzie w gmachu szkoły roalnoj 
(ul. Kamienna nr. 2). Otwarcie nastąpi 18. lipca. 
Biuro komitetu wystawy jest w tym samym gmaohu 
na dole, gdzie odtąd w godzinach od 9— 13 rano i 
od 4—7 po południu zasiągnąć można wszelkich do
tyczących informacyj.

Wydział uprasza tych pp. wystawców, którzy 
zgłosili jakikolwiek przedmiot wystawowy i którzy nio 
otrzymali odmownej odpowiedzi, aby okazy swe jak 
najryohlej nadsyłali ped powyższym adresem, najpó
źniej jednak do 15. lipca.

Jeneralna dyrekcja kolei państwowej odpowie
działa przychylnie na wystosowane do niej podanie. 
Uczestnicy zjazdu na podstawie kart legitymacyjnych, 
które im na żądanie wyśle biuro zjazdu, korzystać 
będą mogli na wszystkich liniach galic. kolei pań
stwowej z opustu 33Va% w 1- 2. i 3. klasie a przy- 
tem nie potrzebują nabywać już z góry kart powro
tnych, lecz wydawane im będą osobno bilety po zni
żonej cenie przy podróży do Lwowa, a osobne przy 
powrocie ze Lwowa. Na tych samych warunkach bę
dzie można nabywać bilety po zniżonej oenie na 
wycieczki do Ławocznego i Iwonicza, a nadto wolno 
będzie przerywać podróż na którejkolwiek stacji.

Zwracamy uwagę, że w zjeździe mogą wziąć 
udział nie tylko lekarze i przyrodnicy z zawedu, ale 
w ogóle wszyscy miłośnicy przyrody, jak rolnicy, le
śnicy itp., którym nie jest obojętnym postęp nauk 
lekarskich i przyrodniczych.

Dla informaoji uczestników zjazdu podajemy, że 
panie im towarzyszące mogą bezpłatnie wziąć udział 
w zabawach, koncertach i wycieczce do Lubienia, nie 
mają nadto prawa do korzystania z opustu na kole
jach, ohyba że się zapiszą na nczestniczki zjazdu.

Biuro zjazdu funguje w hotelu Warszawskim 
I. piętro p. 1. 5.

* Wystawa prac uczennic miejskiej szkoły
wydziałowej żeńskiej, tudzież kursa dopełniająoego o 
kierunkn praktycznym otwartą będzie w lokalnoś iach 
szkoły przy ulicy Wałowej 1. 4. w dniach 10. 11. i
12. lipca w godzinach szkolnych rano i popołudniu, 
a 13. lipca tylko de godz. 12. przedpołudniom.

* Lwowskie koło literackie przeniosło się w 
sobotę do nowego lokalu w gmachu teatralnym — 
bardzo obszernego i nrządzonngo z komfortem.

Uroczyste otwarcie Koła odbędzie się w środę, 
dnia 11 lipca br , poczem nastąpi raut urozmaicony 
produkcjami artystów i amatorów z współudziałem p. 
Gustawa Fiszera pod art. kierownictwem p. Wł. 
Wszelaczyńskiego. Początek o godzinie 8. Dla męż
czyzn strój galowy. Wstęp dla członków Koła wraz z 
rodzinami. Lista u służącego.

* 40 pułk piechoty z muzyką przybył w so
botę na stały garnizon do Rzeszowa. Na granicy mia
sta na błoniach przywitała rada miejska z burmi
strzem dr. Zbyszewskim na ozele pułkownika p. Hir- 
scha jako komendanta pułku, a następnie wojsko uda
ło się do właściwych koszar. Wieczorem nastąpiło go
ścinne przyjęcie całego pułkn przez miasto.

* Pierwszy krok rządu do upaństwowienia 
gr.-or. szkoły realnej w Czernioweach. Na pierwszy 
memorjał prawosławnego konsystorza w Czernioweach, 
odpowiedział minister oświaty, że obowiązkiem gr.-or. 
fnnduszu religijnego jest na r. 1887/8 utrzymywać 
własnym kosztem klasy równorzędne przy szkole re
alnej w Czernioweach. Obecnie zaś rozporządzeniem z 
dnia 10 czerwca br. oświadcza p. minister, że na rok 
szkolny 1888/9 przyjmuje rząd na koszt państwowy 
utrzymanie paralelki I klasy; paralelki zaś innych 
klas aż do ich wygaśnięcia ma utrzymywać dalej fun
dusz religijny. Gdyby zaś później jeszcze okazała się 
potrzeba utrzymywania dalszych klas równorzędnych, 
to utrzymanie to przejdzie na fundusz państwowy. 
Główne zaś klasy zawsze utrzymywać ma fundusz re
ligijny,

* U staw a o d o m o k rążs tw ie . Wszystkie wła
dze polityczne, izby handlowe i innne zaproszone 
korporacje nadesłały już ministerstwu handln swoje 
opinie o projekcie nowej ustawy o domokrążstwie. 
Opinie te będą dokładnie zbadane, a na podstawie 
osiągniętych ztąd rezultatów zostaną poczynione w pro
jekcie ewentualne zmiany. W jesieni zakomunikuje 
rząd austrjacki zredagowany ostatecznie projekt usta
wy rządowi węgierskiemu, który równocześnie z przed- 
litawskim przedłoży ten przedmiot parlamentowi. Je- 
dnozgodnośó obu ustaw nie jest w tym wypadku 
potrzebną, albowiem celno-handlowa konwencja po
stanawia, iż oba rządy mają tylko zawiadomić się 
nawzajem o zmianacb, poczynionych w ustawie o do
mokrążstwie.

* Egzamin doroczny sierót wychowanych w za
kładzie fnndacji St. hr. Skarbka w Drohowyżu odbę
dzie się 12. b. m. Kuratorja fundacji zaprasza na 
ten popis wszystkich interesującyoh się tą instytucją. 
Na pociąg zwykły wychodząoy ze Lwowa, z dworca 
głównego o godzinie 5. minut 20 rano oczekiwać 
będą podwody na stacji kolei państwowej „Mikołajów- 
Drohowyże". Powrót z zakładu pociągiem ze stacji 
Mikołajów-Drohowyże o godzinie 3. minut 40 po po- 
łndniu.

* Szkoła handlowa dla kohiet. Specjalny 
kurę handlowy dla kobiet istniejący we Lwowie od 
lat trzech, założony został staraniem naczelnika tut.
izby obrachunkowej miejskiej p. Adolfa Stronera. 
Wczoraj o godz. 11. rano odbyło się w tej szkole 
uroczyste zamknięcie rokn szkolnego w obecności 
inspektora p. Mieczysława Baranowskiego, delegata 
rady miejskiej p. Głodzińskiego, grona profesorów 
i licznych gośel.

] De programu nauki wprowadzono w ubiegłym 
roku przy pomnożeniu godzin wykładowych buchal- 
terji, kurs towaroznawstwa i kaligrafii. Resztę przed
miotów wykładano jak w lataoh poprzednich.

W skład personalu nauczycielskiego wchodzili 
pp.: Wiktor Chrzanowski, Michał Konopiński, Szy
mon Łabowski, dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz i 
Wilhelm Nowicki.

Kierownikiem szkoły jest p. Adolf Stroner, któ 
ry wykładał buchalterję i korespondencję.

Godzin wykładowych było 600, a wykłady ed- 
bywały się w szkole wydziałowej żeńskiej. Na po
czątku roku szkolnego zapisało się 20 uczennic, a 
wytrwało do końca roku tylko 15. Z tych semina- 
rjum nauczycielskie ukończyła 1, 8 klas wydziało
wych 4, reszta miała ukoóczouą klasę 7 lub 6 wy
działową.

Klasyfikacja wykazała następujący rezultat: zło
żyło egzamin z uzdolnieniem do prac zawodowych, 
ze stopniem szczególnym 5, zaś 6 uczennic ze sto
pniem odpowiednim. 4 uczennice nie poddały się 
egzaminowi.

Inspektor p. Baranowski wyraził p. Stronerewi 
uznanie za gorliwą pracę, a oezennicom życzył, ażeby 
nabyte wiadomości mogły należycie spożytkować. Na
stępnie p. Marja Wasynow^z w serdecznych wyra
zach złożyła podziękowanU dyrektorowi szkoły p. 
Strenerowi i gronu nauczycielskiemu, poczem nastą
piło rozdanie świadectw. Jako upominek otrzymała 
każda z uczennic z rąk dyrektora piękny bukieoik.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kniażpel, w powiecie dobromilskim, na restau
rację cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł. wa.

* Dla pomiarów hydrotechnicznych przy
dzieliło namiestnictwo starostwu w Krakowie dwóch 
pomocników technicznyoh, mianowicie pp. Brezę Au
gusta i Rypuszyńskiego Janusza.

* Tajemnicze indywiduum znajduje się w are
sztach śledczych ozerniowieckiego sądu kraj. karnego. 
Jest niem niejaki Artur Wiwoutz obwiniony o to, że 
podróżował kolejami Żelaznami i za pomocą eteru, 
opium i innych środków odurzających usypiał towarzy
szów podróży, a następnie rabował ich i na najbliższej 
stacji znikał. Podobno z najrozmaitszych stron Europy 
nadchodzą doniesienia o sprawkach tego kolejowego 
rzezimieszka.

* Wypadki. Wczoraj przytrzymano w szynku 
przy uliey Kazimierzowskiej p. 1. 20 Franciszka O. 
w chwili, gdy tenże, zapłaciwszy podrobionym gulde
nem srebrnym za wypite trunki, chciał się spiesznie 
ulotnić. Policja zarządziła dochodzenie.

Policji lwowskiej doniesiono z Dornawatry na 
Bukowinie, iż niejaki Simon Richter zbiegł ztamtąd 
sprzeniewierzywszy 1200 franków.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłych dwóoh dobach wiatr zmieniał swój 
kierunek prawie przez całą różę, stan nieba był zmien
ny. W sobotę w południe jak również w niedzielę 
przed południem pokropił chwilowo deszcz. W nie
dzielę zaś po południu nastąpił opad znaczny, deszcz 
padał prawie bez przerwy do dziś zrana. Opad wy
nosi 30.4 mm.

Średnia temperatura pierwszej doby była 18.9* 
C., drugiej 15.1* C., najwyższa była 23.0° C., naj
niższa dziś w nocy była 12.6° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś • 9. rano 760.9 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji 1 wynosiła 740 — .745 mm., 
zwyżka w północno - zachodniej Francji i wynosiła 
770 — 765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 
między Lwowem a Odessą.

Pregnoza na dobę następną od 12. fodzisj 
w południe dnia 9. lipca :

Wiatr o zmiennym kierknku od N do W, śre
dnia temperatura doby około 16* C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgetne, opa
du nie będzie.

Stan powietrza w czerwcu. W miesiącu czerwcu 
średnia temperatura była 17.1° C., średni stan ba- 
rometrn zredukowany na 0° C. był 731.0 mm., zre
dukowany zaś na poziom morza i szerokość geogra
ficzną 45° był 760.9 mm.

Najwyższa temperatura powietrza 32.0° C. była 
dnia 28., najniższa 5.8* dnia 3.

Dni z opadem było 15. Suma opadu z całego 
miesiąca wynosi 92.8 mm. Najwięcej na dobę 42.9 
mm. przypada dnia 1.

Kierunek wiatru był przeważnie zachodni.
* Jntro, d. 10. lipca: św. J a n a  z Dukli — 

św. K y r a  i J o a n n a .

Od Administracji. Panu w. Z., który za
mieścił w naszem piśmie ogłoszenie, skutkiem czego 
nadeszło kilka ofert, prssimy, aby Bię w swoim wła
snym interesie jak najprędzej do naszej administracji 
zgłosił.

Od wielebnego księdza N. proboszcza w Zawa- 
łswie, odbieramy zażalenie, że „Gazeta" zanim doj
dzie rąk Jego, obchodzi kilka innych peczt — czego 
dowodzą wyciśaięte aa niej pieczątki pecetowe. Po
nieważ pismo nasze wysełamy regularnie, opatrzone 
wyraźuym adresem i na trakt przepisany nam przez 
dyrekcję peczt, wiaa przeto nie cięży na nas Może 
tych kilka słów trafią gdzie należy i sprawią, iż sza
nowny nasz prenumerator nie będzie miał nadal po
wodu do reklamacji.

— Ze Szczawnicy donoBi nam lekarz zakładowy 
dr. Sciborowski : W jednem z krakewskioh pism co
dziennych była zamieszczona w tych dniach korespon
dencja ze Szczawnicy, donosząca, że zjazd gości tego 
roku jest tak licznym, iż prawdopodobnie okaże się 
brak mieszkań. Ponieważ wiadomość ta wzbudziła 
obawę u wybierająoych się do naszego zdrojowiska 
tak, że nadchodzą zapytania, ozy jeszcze jakie mie
szkanie znaleśó będzie można, uważam za obowiązek 
podać do wiadomości, że mieszkań dla gości w Szcza
wnicy wolnych jest jeszcze dużo, przeto drugie tyle 
gości jak obecnie może zualeśó pomieszczenie zwła
szcza, że koło połowy bieżącego miesiąca wiele osób 
nkończywszy leczenie opuści Szczawnicę.

— Z nędzy . Tragiczny wypadek miał miejsce 
w Monasterzyskach po w. buczackiego. Zona szewca 
Niżyńskiego doprowadzona nędzą de rozpaczy, zawio
dła czworo drobnych swych dzieci nad rzekę i jedno 
po drugiem powrzucała do wody, następnie zaś sama 
skoczyła w fale, aby razem z niemi utonąć. Na 
szczęście ktoś spostrzegł tę seenę i wyciągnięto matkę 
i dzieci, zanim jeszoze mogły utonąć.

— M oskwa 6. lipca. Wczoraj ukończoso sądzenie 
sprawy o podrabianie kuponów od biletów pożyczek 
wewnętrznych i listów zastawnych moskiewskiego 
banku ziemskiego. Po dwugodzinnej naradzie przy
sięgli ogłosili następująoy werdykt: Rozenthal winny 
jest robienia obstalunków za granicą, przewożenia 
fałszywych kuponów do Rosji i sprzedaży ich ; Bein, 
Miterski i Klimenicer winni są zbywania kuponów, 
Stepanow to samo; ten ostatni nie znał fałszerzy. 
Wszystkim przyznano łagodzące okoliczności. Merwis 
oskarżony był tylko o niedoniesienie sądowi. Skazani 
zostali: Rozenthal na 8, Bein na 6, MiterBki i Kli
menicer na 4 lata ciężkich robót, Stepanow na osie
dlenie w miejscach niezbyt oddalonych, Meiwis do rot 
poprawczych na rok i trzy miesiące.

— Przygody podróżnika. W Kijowie bawił 
obecnie, jak donoszą do Russk. Wied., podróżnik 
angielski, ezłonek londyńskiego Towarzystwa geogra
ficznego Delmar Morgan, który chce zbadać Ukrainę. 
Uczony angiel-ki wcale nieźle włada językiem ruskim 
i zwiedził już niektóre miejscowości gub. charkowskiej, 
czernichowskiej i połtawskiej. Ztąd ma się udać ua 
południe, a późaiej do Galicji. W czasie podróży 
spotkała go nieprzyjemność nieprzewidziana : w jakiejś 
wsi uriadnik go aresztował i zmusił do przespacero
wania się piechotą około 20 wiorst, do najbliższej 
gminy, a ztąd go już wieźli dalej, aż nareszcie w Mir- 
gorodzie uwolniono go. Mime to jednak, Anglik nie 
stracił ochoty do badania ludu ukraińskiego.

—  Szkoły realne w Królestwie 1 Rosji. Z 
Petersburga donoszą 7 lipca. Opublikowaną została opi- 
nja rady państwa o szkołach realnych, w których u- 
stanawia się sześó klas z kursem rocznym. Przy szko
łach mają być klasy przygotowawcze, gdzie utrzyma
nie ich jest możliwem. Klasy 5 i 6 mogą się składać 
z dwóch oddziałów, jednego zasadniczego, drugiego 
handlowego, Przy pierwszym z nich może jeszcze byó 
wyższa klasa uzupełniająca, przygotowująca do wyż
szych szkół specjalnych. Szkoły realne, utrzymywane 
kosztem ziemstw, przez stany lub osoby prywatne, 
leoz z urzędnikami miauowanymi przez rząd, istnieją 
na tych samych zasadaeh co szkoły utrzymywane 
przez skarb. W szkołach realnych pobierają wykształ
cenie dzieci wszelkich stanów bez różnicy pod tym 
względem i pod względem wyznania. Do klasy przy
gotowawczej przyjmowane są dzieoi niemłods<e od lat 
8 i nie starsze nad 10, a do klasy pierwszej od lat 
10 do 13. Opłatę ustanawiają rady szkolne po za
twierdzeniu przez ministra. Kończący kurs nauk w 
szkole realuej i w klasie uzupełniającej, mogą wstę
pować do wyższych zakładów specjalnych, lecz podle
gają egzaminowi sprawdzającemu. Co do odbywania 
pewinności wojskowej, oi którzy ukończyli sześó klas, 
korzystają z praw zakładów naukowych pierwszych 
dwóch kategorji. Reorganizacja szkół realnych zacznie 
się od rokn szkolnego 1888 — 9. Ministrowi służy 
prawo w szkołach, gdzie istnieją oddziały ogólne i te
chniczne zwijać takowe, tam zaś gdzie istnieją me- 
ohaniczno-techniczne, pozostawiać oddział mechani- 
czno-techniczny, oddająo mu pierwszeństwo przed che
micznym.

—  Strejk producentów. W tomskim sądzie 
okręgowym sądiono 26 czerwca br. sprawę temskich 
kupeów i fabrykantów wina, którzy zmówili się, żeby 
podnieść cenę. Sąd przyznawszy istnienie zmowy, 
skazał gospodarza miasta Korolowa, kupoów: Pastu- 
chowa, P. Wytnowa, El. Fuehsmana i szlachcica 
Płatonowa na sześciomiesięczne, a innych wspólni
ków zmowy na dwumiesięczne więzienie. W taki spo
sób załatwiają się w Rosji strajki.

—  Serbowie w Petersburgu. Bardzo wielu 
młedych Serbów przybywa teraz do Petersburga 
i wstępuje w szeregi armii rosyjskiej. Są to po naj
większej części synowie zamożnych rołzin, znanych 
z lojalności względem dynastji Karageorgi#więzów. 
Młodzi ei ludzie dostają miejsca wolne stypendyjue 
w wojskowych szkołach, albo też wstępują do szkoły 
junkrów. Predrag Nenadowicz, krewny księcia Piotra 
Karageorgiewicza, wstąpił przed paru miesiącami do 
szkoły junkrów, a w tyoh dniach otrzymał stepień 
oficerski.

— W Azji znowu silnie grasuje cholera: w cią
gu ostatniego miesiąca w Kaszmirze zachorowało 941 
ludzi i z tych umarło 412. W Assam epidemja 
stała się groźną, również jak w Bombay, Kalknoie i 
Madras.

— Zarodowa psiarnia. Kur jer Warszawski 
donosi, źe obywatel W. z Zakroczymskiego zakłada 
w swoim majątku zarodową psiarnię, którą prowa
dzić będzie na szerszą skalę, na wzór tego rodza
ju zakładów zagranicznych, które p. W. zwiedzał 
szczegółowo.

— W L ip sk u  znaleziono w tych dniach na pół- 
nocnem przedmieściu w pobliżu starej gazowni trzy 
bardzo obszerne groby poległych w walnej bitwie 
pod Lipskiem 1813 r. Podług odnalezionych części 
mundurów, guzików, broni i t d. polegli byli prze
ważnie Polakami, Rosjanami i Francuzami. Prawdo
podobnie należeli eni do oddziału Dąbrowskiego jako 
i do rosyjskich korpusów Sackena i Langerona i do 
francuskiej dywizji jenerała Duretta, które tu wal
czyły przed południem dnia 13. października t. r. 
Podłng szacunku są to kości około 2000 trupów. 
Będą one złożone w nowym wspólnym grobowcu na 
starym półnoenym cmentarzu.

— Pomnik Gambfttjr odsłonięty zostanie w Pa
ryżu 14. bm. tj. w dniu święta narodowego. Pomnik 
wznissiony kosztem 355.000 fr. a wykonany przez 
arehitekta Boilean i rzeźbiarza Aube, stoi pomiędzy 
dwoma skwerami w Luwrze, na linii frontowej pa
wilonu Mollien i Turgot, naprzeciwko małego łuku 
tryumfalnego. Wysokość pomnika wynosi 24 motry, 
a n szczytu jego umieszczona Jest grupa broniowa, 
przedstawiająca „demokrację tryumfnjącą", która wy
obrażona jest przez młodą dziewczynę w czapo# fry- 
gijskiej, na lwie skrzydlatym. W jednej ręce figura, 
do której pozewała córka rzeźbiarza Aubó, trzyma 
błyskawicę, w drugiej zaś tablicę, na której wyryte 
są wyrazy: „Declaration des droits de 1’homme 
et du citoyen*. (Ogłoszenie praw ludzkich i obywa
telskich). Nadto widać także na pomuiku koguta 
gallijskiego. Średnia grupa główna przedstawia w 
symbolicznych figurach obronę narodewą, której przy
wódcą jest Gambetta. Postać jego samego zaś przy
brana jest w zapięty surdut i płaszcz narzucony na 
ramioaa. Artysta umiał wyidealizować prozaiczny 
mieszczański strój nowoczesny tak, iż odpowiada on 
oałemu symbolicznemu charakterowi pomaika. Za 
Gambettą umieszczone są różne typy narodowe, jak 
stary wysłużony bojownik obejmujący silną dłonią 
rękojeść złamanego miecza itp. Ozdobiony licznemi 
innemi jeszcze symbolicznemu figurami i wypukło- 
rzeźbami pomnik zaopatrzony jest również ze wszy
stkich stron w tablice z napisami patrjotycznemi.

M  w muzykę m m i i i ?
Jeden z uczonych XVI. wiekn, pisze do córki 

swej umieszczonej w klasztornym konwikcie na
stępujące słowa:

„...Co do proźby twej, abym ci zezwolił na 
pobieranie aanki na klawiaordzie, muszę ci dziecko 
moje odpowiedzieć, iż gra na tymże instrumencie 
przystoi — czego ty jako zbyt młoda jeszcze nie 
wiesz — tylko próżnym i płochym niewiastom, 
a ja cheiałbym cię mieć najczystszą i najmilszą 
dzieweczką na świecie. M»9Z także wiedzieć, iż 
zła gra nie przyniesie ci ani przyjemności, ani 
sławy. Aby zaś dobrze grać, potrzeba się egzer- 
cytować dziesięć do dwunastu lat, nie zajmując 
się niczem więcej. Namyśl się więc dobrze ! Jeżeli 
twoje przyjaciółki namawiają cię w tym celu, abyś 
im twoją grą zabawę czyniła, to powiedz, że nie- 
chcesz się przed niemi na śmiech narażać i że 
wolisz zajmować się innemi naukami lnb robotami 
ręcznemi".

Tak myślał rozsądny ojciec przed laty trzy- 
stn. Przypatrzmy się co robi dzisiejszy ojciec — 
nie sznkając daleko — u nas.

Gdy dziecko do pewnego wiekn dojdzie, przyj
muje się doń nauczycielkę fortepiauu i nie bada
jąc czy ma talent lub nie, każe się malej panien
ce (bo panienki najczęściej los ten spotyka) pewną 
ilość czasn poświęcać muzyce a właściwie forte
pianowi. Dotychczas wszystko to dobrze, talentu 
bowiem nieraz niepodobna dostrzedz od razn, czę
sto rozwija się on wraz z zamiłowaniem dopiero 
w ciągn nauki. Dalsze jednak postępowanie zwy
kle prowadzi oa fałszywą drogę. Skoro panienka 
jaki taki okaże talent, jnż rodzice nważają go za 
rodzaj blasku familijnego i nieepuszczają żadnej 
spoaobnoś i, aby nim olśniewać, kogo się da. W tym 
celn nauczycielce nie wolno według jej zasad pe
dagogicznych kształcić dziecka, bo gamy to rzecz 
arcynndna i nikt w domu słuchać tego nie może, 
sonaty zaś nie są dość efektowne, aby jakiekol
wiek wrażenie wywrzeć na gości itd. Zaraz więc 
n samego początku, pozbawia się nankę podstawy 
poważnej i od tej to chwili cała „muzykalność" 
zaczyna naprawdę chromać, mimo że zyskuje po
klask w kółku domowem. Wkrótce, arena ta  staje 
się za ciasną, potrzeba większej przestrzeni i wię
kszego audytorjum. Dlatego córeczkę oddaje się 
do szkoły publicznej z zastrzeżeniem, iż na po
pisie publicznym wystąpi. Następuj# dalszy ciąg 
nauki w tymże dneha prowadzonej.

Dziecko ponad fortepian, muzyki nie słucha, 
nie rozumie i nie wie o niej. Nawet nie poczu
wamy się do obowiązku mu wytłnmaczyć, ie  mu
zyka to śpiew pojedyńazy lub chóralny, to instru- 
msnta, to orkiestra; że muzyka fortepianowa, to 
tyIko mała cząstka sztuki; panienka zasklepiona 
w kółku swej wyobraźni, słyszy tylko swój instru
ment, a w przyszłości widzi tylko popis tj. tę chwi
lę, w której plony swej nauki poniesie przed ma
sę ludzi, a ci będą słnohać jej gry, klaskać i ją 
podziwiać. Ponieważ od dziecka przyzwyczajano 
ją do gry, obliczonej na efekt, przeto i teraz o 
nic więcej jej nie chodzi. Mija więc rok za ro
kiem i popiszą popisem, a muzyczne jej wykształ
cenie idzie nibyto w górę. Gra już trudne „ka
wałki", chociaż niedokładnie, chwalą ją  wszyscy 
a od czasu do czasu jakiś grzeczuy recenzent 
słówko pochiebne rzuci w dziennikach. Wreszcie 
przychodzi do wieku, w którym człowiek myśleć 
i czuć naprawdę zaczyna.

Nie nanczono jej muzyki rozumieć ani m i
łować, bo do tego nie dano jej odpowiedniej nau
ki, zastępująo takową powierzchowną tresurą, ją 
nanczono tylko grać na fortepianie... Natnralnym 
biegiem rzeczy, próżność z wiekiem ustępuje z 
pierwszego planu a z nią i jej narzędzie —  mn- 
zyka. Gdy więc nadobna pianistka spostrzeże, że 
ta cała „brząkanina" do niczego nieprowadzi, po
zbywa się balastu z całą obojętnością, zamykając 
fortepian na klnczyk.

Tak lata mozołów, tak tysiące guldenów 
idzie na marne I...

W ostatnich czasach zamiłowanie do śpiewa 
wzrosło. Byłoby to rzeczą nader chwalebną, gdy
by nie miało podobnego źródła jakie odnaleźliśmy 
w naszej fortepianomanji. Snkcesa łatwe (pozor
nie) a świetne, jakie odnoszą talenta, jak : Ko
chańska, Beethówna, Arklowa, Hermanćwna, Mie
rzwiński, Mysznga, Alma itd., stanowią niesły
chaną poknsę dla naszych panien. Każda obdarzo
na głosem, marzy w skrytości o karjerze sceni
cznej i od nauczyciela wymaga tylko jak najszyb- 
ezych awansów.

Nie występujemy broń Boże przeciw muzyce 
fortepianowej i wokalnej wogóle, nie twierdzimy 
też bynajmniej, aby ona, jak powiada ów ojaiec z 
XVI stulecia, była atrybucją tylko „płochych i 
próżnych niewiast". Przeciwnie, w kółku domo
wem jest ona bez zaprzeczenia czynnikiem wy
chowawczym i wszędzie powinna wnosić żywioł 
estetyczuy kształcący zmysł piękna. Czy jednak 
muzyka uprawiana w sposób u nas zwyczajny, 
pozbawiona głębszych podstaw i wszelkieh zna
mion piękna, spełnia takie zadanie i ozy może 
jakikolwiek wpływ dodatni wywrzeć ? L  Stanowczo 
twierdzimy, że nie. Mając swe źródło w próżno
ści, do zaspakajania jej tylko prowadzi i staje się 
zabawką, p o p i s e m ,  sztuczką cyrkową, blagą 
obliczoną na szeroką publiczność, śmiesznością dla 
ludzi poważuie ją biorących. Przeciw takiej mu
zyce powstajemy.

Szkoły nasze nie są bezpośrednią przyczyną 
tego złego, fałszywego kierunkn m uzyki; idą one 
za słabością swoich uczniów, ulegają ich kapry
som, bo muszą się liczyć z niemi. Dlatego też w 
pierwszym rzędzie mnożenie muzycznego proleta- 
rjatn nauczycielskiego, uważamy za rzecz najzgo- 
bniejszą dla sztuki; pozbawiono bowiem tej grej- 
carowej konkurencji szkoły, bodą dopiero wten
czas mogły występywać energicznie i Btanowezo, 
bez wszelkiego liczenia się i oglądania na uczniów, 
mając jedyny cel tj. wzrost prawdziwej sztuki 
ua oku.

Szkół muzycznych większych mamy znaczną 
ilość Oczywiście fortepian przeważa. Instrument 
ten, który wielką już rolę odegrał w sztuce osta
tnich stuleci, do dziś dnia jeszcze nie przestał 
występować jako narzędzie wirtuozostwa. bo te 
chnika jego jeszcze ciągle robi postępy. Że jednak 
z drugiej strony, nadaje się najwygodniej do uży
tku dyletantów, nawet tałentn pozbawionych; 
przeto znajdujemy go wszędzie na każdym kroku. 
Ztąd i szkół tyle.

W konserwatorjnm gra fortepianowa pesis- 
<a sielinin profesorów, w szkole p. Mikulego 
czterech, u p. Marka jeszcze więcej itd. Oprócz 
tego istnieją jeszcze szkoły p. Dnninowej, Laure- 
ckiej, Ostrowskiej i w. i.

Wszystkie te szkoły hołdują zwyczajowi n- 
rządzania rocznych popisów, ztąd też miesiąc 
czerwiec nie miesiąeem róż, ale miesiącem „mu
zyki" nazwaćby można, gdyby popisy istotną mn- 
zykę nam przynosiły. Nie, są one tylko plonem 
tej uprawy, jakiej sztnkę muzyczną poddajemy.

Zły ten stan rzeczy musi być naprawiony. 
W pierwszym rzędzie rodzice powinni się pozbyć 
wszystkich swoich próżnych wymagań, a gdy słn- 
sznie pragną, aby ich córki były „uajmilszemi 
dzieweczkami" niech je każa kształcić w sposób 
godziw y , nie kładąc żadnego nacisku na szkoły i 
ich kierowników.

Biorąc tegeroezne „popiBy" tylko za egz&mi- 
na, sądzimy, że najpoważniejszy kierunek grze 
fortepianowej nadają : konserwatorjnm i szkoła p. 
Mikulego. Inne szioiy muszą zmienić swój system 
dotychczasowy. Konserwatorium przy reformach 
jakie wprowadza, daje sposobność rozwinięcia mu
zykalności w szerszym zakrojn Jeszcze goręcej 
zalecić należy nankę śpiewu, dla której posiada
my w szkołach: „Lutni", pp.Souvestrów,oraz p. Pau- 
liny Strożeckiej uczennicy Lampertiego, cenne si
ły nauczycielskie. Śpiewanie w chórach, nadzwy- 
ezaj dobrze działajace na umuzykalnienie jest ró
wnież wskazane. Mamy też na to chóry „Lutni" 
i chóry Towarzystwa muzycznego. W osobie prof. 
Wolfsthala posiada Lwów znakomitego i jedysego 
nauczyciela gry skrzypcowej, która dzięki jomu 
staje się ooraz częstszą i ulnbieńszą. Konserwato
rjnm dostarcza nanki na innych instrnmentach, 
zapowiada ponadto na rok przyszły wykłady się
gające nawet estetyki muzycznej.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 10. Lipca 1888.
Mamy więc źródeł dość. Potrzeba iść tylko 

4o nich, oczywiście nie po co innego jak po »mu- 
*ykę“ i czerpać to, co najlepsze. Gdyby zaś, cel 
ten wydał się komuś sanadto poważnym ; to sto
kroć będzie lepiej, jeżeli według rady rozumnego 
ojca z XVI. stulecia, córce swej wskaże .zajm o
wanie się innemi naukami lub robotą ręczną.*

m

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Drużyna artystyczna wyjeżdża dziś 

wieczornym pooiągiem do Krynicy, gdzie zabawić ma 
do końoa sierpnia. Życzymy jej powodzenia i pokrze
pienia sił — w każdym kierunku... Woda krynicka, 
Słotwinka, hydropatja, kąpiele błotniste, żelazne, mas- 
saż, gimnastyka, świeże powietrze, wycieczki etc. etc. 
Wpłyną niezawodnie bardzo korzystnie i pokrzepiająco 
Ha zdenerwowaną dziatwę Melpomeny, której powrotu 
oozeLiwać będziemy z prawdziwą niecierpliwością.

Zarazem wyrażamy nadzieję, że wkrótce skoń
czy się ten przymusowy wyjazd d# kąpiel. Urzeczy
wistni się to wówczas, gdy teatr stanis w ogrodzie 
miejskim i będzie mógł być także i w lecie możli
wym Razem z publicznością, pozbawianą na miesiące 
letnie teatru, wyczekują tego z upragnieniem także i 
artyści, którym po większej części przymusowy ten 
Wyjazd nawet ze względów materjalnych nie konwe- 
aiuje — nie mówiąc już o rozrywaniu przez to na 
pewien czas stadła małżeńskiego, stosunków rodzin
nych etc. To też komisja zajmująoa się budową no
wego teatru, ma także na względzie i wędrówki ką
pielowe i zamierza im kres położyć a tern samem 
nadać teatrowi naszemu cechę sceny wielkomiejskiej.

Wczoraj odbyło się ostatnie przedstawienie w 
gmachu skarbkowskim i dowiadujemy się z prawdzi
wą przyjemnością, że fundacja skarbkowska korzysta
jąc z feryj zamierza odnowić trochę teatr — polecono 
także odczyścić go należycie, sprawić niezbędne deko
racje, kortynę i inne utensylia — które obecnie są 
już w bardzo smutnym etanie. Spodziewać się należy, 
że takżs i dyrekcja teatrn pomyśli o zaprowadzeniu 
koniecznych ulepszeń i sprawieniu nowych lamp 
olejnych, któreby ciągle nie kopciły i nie gasły.

P. Leszczyński pożegnał wczoraj publiczność 
w roli Patrnccha („Poskromienie złośnicy") i zbierał 
huczne oklaski, a nadto otrzymał wienieo laurowy.

W sobotę wystąp, gość warszawski w drama
cie Walma „Syn puszczy* — nie granym u nas od 
lat 18. Jeszcze za dyrekcji Miłaszewskiego grywał p. 
Leszczyński rolę „Ingomara" — bohatera romanty
cznego tego dramatu, który wobec nowoczesnego kie
runku i gustu publiczności przeżył się już i wysta
wiony może być chyba dla dania artyście sposobności 
do popisu. P. Leszczyński odegrał Ingomara z siłą 
i temperam sntem. Licznie zgromadzona publiczność 
obdarzała go oklaskami, jak niemniej panią Stacho
wicz, która w roli Partenii, pełnej poezj' i liryzmu, 
hyła bardzo uroczą i prawdziwie artystyczna Gre- 
czynką.

Panni Cichocka i pp. Hierowski i Zboiński 
odegrali małe swe role bez zarzutu.

Wystawa pozostawiała wiele do życzenia.
(?)

— . W i c e k  i Wa c e k * ,  oraz „Państwo Wacko
wie", znane komedje Z. Przybylskiego, przełożone zo
stały ia małoruskii i dawane będą na przemian na 
scenie wileńskiej.

— T e a t r  c z e s k i  w P r a d z e  święci prawdzi
wy tryumf. Obok „Narodnego divadla“ rozpostarł się 
teatr niemiecki, który przez pewien czas skutecznie 
rywalizował ze sceną praską, a sprowadzaniem coro
cznie kosztownych primadon europejskich zadawał cio
sy dotkliwe scenie czeskiej. Dziś jednak stosunki 
zmieniły się o tyle, iż strona przeciwna zażądała po
rozumienia i odtąd sceny obie zawierają umowę, kto 
ra je wzajem ochroni od nadmiernych wymagań i 
wydatków. Bardzo rozsądnie zrozumiana konkurencja 
w której żadna ze stron nie gotuje sobie zgnby.

—  D y r e k t o r  baletu warszawskiego p. Mendez, 
otrzymał propozycję objęcia takiego stanowiska w 
Londynie.

—  T e a t r  K r e l l a  w Berlinie po śmierci swego 
właściciela Engla prewadzosy będzie nadal przez 
syna zmarłego. Po trzydniowej przerwie rozpi ;zęto 
] adal widowiska, w których obecnie wsięli udział 
fościnnie występujący tam p. Stefani i p. Buls.

  N a n a w... o p e r e t c e .  Rozpustna bohaterka
romansu Zoli, upadła w żyoiu i ... na “cenie, wstrzy
mywana przez policję u granic wielu państw, przy 
pomni się publicznośoi w kostjumie... operetkowym. 
Pisma włoskie donoszą, iż Zola dał pozwolenie pan. 
Ferdynandowi Stialli na wykrojenie ze swego romansu 
libreta operetkowego. Można przypuścić, iż ̂ „Piękna 
Helena" rumienić się będzie wobec „Nany...

— D y s o n a n s  w o p e r z e  przed jej napisaniem 
znalazł się w Paryżu Pp. Massenet i Sardou. tak 
się poróżnili przy układaniu libreta do „Circe , iż 
pisma muzyczne tracą aadzieję, aby Massenetowi nda- 
ło się przywróoić harmonię po tym sporze kompozy
tora z librecistą.

  M i c h a ł  B a ł u c k i ,  szkic literacki przez
Czesława PieniążSa. Pod tym tytułem ukazała się 
w handlu księgarskim książeozka, zawierająca pogląd 
na działalność literacką Bałuckiego i jege autobie- 
grafię. Rzecz traktewana przedmiotewe, a napisana 
pięknie, powabnie, to też należy do lepszych prac 
hterackb-krytycznych i na wszelkie uznanie zasłnguje.

— P o m n i k  S h a k e s p e a r e ’a stanie wkrót
ce w Paryżu. Darował go miastu Anglik William 
Kinghton, a rada municypalna postanowiła umieścić 
go w punkcie, gdzie bulwar HaJBsmanu’a krzyżuje 
się z avenue M e s e i n e. Pomnik nieśmiertelnego 
wieszcza jest bardzo ndatnem dziełem rzeźbiarza 
Fournier.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
M agazyny sk ładow e d la  zboża i  sp iry - 

tn su . Zeszłoroczna uchwała sejmowa, upoważrują- 
ca Wydział krajowy do zawiązania i przeprowa
dzenia rokowań, celem założenia dwóch magazy  ̂
nów składowych dla zboża i spirytusu w wschodniej 
i zachodniej Galicji, ile możności we Lwowie , ’ 
Krakowie, ni© została przez ministerstwo handlu 
uznana za wystarczającą w tem znaczeniu, żeby 
koncesja mogła być Hd^leloną krajowi. Obowiązu
jące przepisy wymagają w tej mierze nietylko 
wykazania potrzebnego kapitału zakładowego i 
obrotew©go, lecz nadto i gwarancji, uchwała sej
mowa zaś nie zawiera żadnej gwarancji i nie 
wyznacza kapitału zakładowego, lecz tylko zabez- 
niecza na dłuższy okres czasu coroczny zasiłek 
21.000 złr. na amortyzację i oprocentowanie ka
pitału gminom lub spółkom podejmnjącym się 
założenia publicznych składów dla zboża i spi- 
rytnsu.

Co więcej, uchwała sejmowa zaleca przede- 
wszystkiem postaranie się o to, aby gminy lub

spółki zakładały magazyny, kraj zaś miałby wejść j 
w grę dopiero z konieczności tj. gdyby nie zna
leźli się konkurenci powyższej kategorji. Obecnie 
toczą się rokowania między Wydziałem krajowym 
a gminą m. Lwowa. Jeż. li gmina zdecyduje się 
kompetować o koncesję i uczynić zadość wszyst
kim wymogom w tej mierze, to byłaby nadzieja, 
że z wejściem w życie nowej ustawy o podatku 
wódczanym powstanie w stolicy kraju magazyn u- 
znawany przez producentów za rzecz niezbędną. 
Gdyby zaś rokowania te nie doprowadziły do oeln 
i kraj sam miał kompetować o koncesję, sejm 
musiałby przedtem w myśl warunków s iwianych 
przez ministerstwo handlu powziąć uchwałę for
malną o gwarancji i dostarczeniu kapitała zakła
dowego i obrotowego. Uchwała taka wymagałaby 
według statutu krajowego najwyższego zatwier
dzenia, więc sfinalizowanie sprawy mogłoby na
stąpić w najlepszym rszie, tj. jeżeliby sejm zgro
madził się w pierwszej połowie września, co naj
mniej po czterech miesiącach.

D om y sk ład o w e . Na posiedzeniu Rady 
miasta Krakowa z 2. b, m. sprawa założenia tam 
publicznego domu składowego przyszła na porzą
dek dzienny. Po dłuższej dyskusji przyjęto wnio
ski radnego Mendelsburga a to : 1) Gmina mia
sta Krakowa jest skłonną w zasadzie na podsta
wie gwarancji ze strony kraju przyjąć na siebie 
obownzek uzyskania koncesji na dom składowy 
tranzytowy, do pełnienia zobowiązań z tych kon- 
cesyj wynikających i stałego utrzymania domów 
składowych tranzytowych pod kontrolą Wydziału 
krajowego. 2) Kon isja przemysłowa podejmie ro
kowania z Wydziałem krajowym na zasadzie snb 
wencji rocznej całego kapitału do bndowy potrze
bnego aż do amortyzacji całego kapitału.

O pust p o d a tk u  g ru n to w eg o  z puwodu 
szkód wyrządzonych przez niezmiarkę. Wpływają 
jeszcze skargi na niedostateczne uwzględnienie 
przez władze skarbowe szkód polnych zrządzonych 
przez niezmiarkę w r. 1886. W tej mierze jednak 
krajowa władza Bkarbowa była krępowana prze
pisami obowiązującemi po dzień wejścia w życie 
nowej ustawy o opustach podatku gruntowego. 
Opnit te u za szkody polne przez owady zrządzone 
wedłog wspomnionycb przepisów nie należał się z 
prawa, lecz pozost&wioiy był ocenieniu minister
stwa skarbn, w miarę stosunków zachodzących w 
poszczególnych wypadkach. Co do opnstn podatku 
gruntowego z powodu szkód przez niezmiarkę w 
r. 1886 zrządzonych przyjęto i zastosowano zasa
dę, że uwzględniono tylko posiadaczy, którzy z po
woda tej szkody stracili więcej niż trzecią część 
rocznego czystego dochodu katastralnego ze swo
jego gospodarstwa gruntowego w jednej gminie 
katastralnej położonego, lnb którzy mimo mniej
szej szkody przecież właśnie z tego powodn po
padli w niedostatek. Tej zasady przestrzegały 
władze skarbowe wszędzie, a ponieważ całe postę
powanie w tej mierze jest jnż zamknięte, więc 
skargi wpływające jeszcze tn i owdzie za po
średnictwem władz autonomicznych nie mają ża
dnych widoków.

W  sp raw ie  w ódczanej. W Wiedniu od
była się d. 4. bm. n ministra skarbn pod prze
wodnictwem szefa sekcji Banmgartnera konferen
cja w sprawie środków, jakie mają być używane 
dla przewidzianej ustawą denaturalizaoji wódki. 
Konferencja ta, w której wzięli udział biegli i re
prezentant rządu węgierskiego osiągnęła zupełne 
porozumienie. Dnia 15 lnb 16 zbierze się ankieta, 
która ma dać swą opiiiię o przepisach wykonaw
czych do nowej ustawy spirytusowej. Będzie ona 
tak samo jak zwołana swego czasu ankieta 
w sprawie podatku od cukrn, wspólną, to je s t:  
wezmą w niej udział zarówno austrjaccy, jak wę
gierscy eksperci, tudzież przedstawiciele obn mi
nisterstw skarbu. Zostaną również zaproszeni re
prezentanci odnośnych kół interesowanych. Ankie
cie zostanie przedłożonym projekt rozporządzenia 
wykonawczego.

W  sp raw ie  zn ie s ie n ia  p re m ij od c u k ru
rozpoczęła się onegdaj we Wiedniu konferencja 
w ministerstwie spraw zagranicznych pod przewo
dnictwem szefa sekcji, Sz5gyeai’ego, Międzynaro
dowa konferencja, która zajmowała się swego cza
su kwestją ogólnego zniesienia premij od cnkru, 
zbierze się ponownie w Londynie d. 16. b. m.

S tan  zasiew ów  w R u m u n ii. Do Pólit. 
Corr. donoszą z Bukaresztu, że stan zasiewów psze
nicy w Rumunii, pomijając okolice, w których 
ucierpiały one od gradów, jest bardzo pomyślny. 
Spodziewają się więc tam zbioru pszenicy dobre
go, tak pod względem jakości, jako też i ilości. 
Tak samo pomyślnym jest stan zasiewów knknrn- 
dzy i w ogóle wszelkich zasiewów jarych. Winne 
latorośle w wieln okolicach ucierpiały wskutek 
mrozów, ale stratę ztąd powstającą pokryje zbiór 
winogron w innych okolicach. Rzepaku siano w r. 
b. niewiele, ucierpiał on wprawdzie od owadów 
w kwietniu, ale poprawił się znacznie. Wogóle 
zbiory plonów polnych w Rumn i będą w r. b. 
obfite.

W P ło c k ie m  zboża w ogóle poprawiły się 
na polach, trawy, cheć późno, podrosiy, a kto ze 
skoszeniem koniczyny nie spieszył się zbytecznie 
i po deszczach dopiero je ręzpoczął, sprzątnął pa
szę obfitszą i doskonałym stanie.

Ż n iw iarze . W tych dniach przeciągała pizez 
Warszawę znaczniejsza liczba żniwiarzy kośników, 
udających się z Galicji do gub. siedleckiej na za
mówienie tamtejszych rolników, którzy z powodu 
drożyzny miejscowego robotnika uciekają się do 
tego środka w celu zabezpieczenia sobie sił przy 
nadchodzących zbiorach.

Z apasy zboża, w B e r lin ie . Wedle sprawo
zdań irzędowycb w d. 1. b. m. było na składach 
w Berlinie 21.576 ton pszenicy, 74.031 ton żyta 
9.528 ton owsa. Zapisy pszenicy powiększyły się 
zatem w ostatnim miesiącu o 307 ton. Suma to 
Liezn&czna wprawdzie, nabiera jednak wagi wobec 
tego, że zapasy pszenicy w Berlinie w maju 
zmniejszyły się o 500 ton i źe właśnie teraz, jak 
donoszą, w Berlinie tworzy się związek spekulan
tów, grających na zwyżkę cen p6zeuicy na termin 
lipiec-sierpień. Zapasy żyta od dnia 1. czerwca r. 
b. zmniejszyły się ogółem o 5.157 ton, należy to 
jednak zaznaczyć, że o antentyczuości obliczenia 
zapasów żyta w Berlinie powątpiewają. Zapasy 
owsa zmniejszyły się w miesiącu czerwca o 
638 ton.

Ceny zboża. Z powodu szybkiego podnosze
nia się ceny rnbla na giełdzie berlińskiej w osta
tnich czasach, cena zboża w całej Rosji znacznie 
spadła. Kijew. Słowo donosi, że najlepsze żyto 
płacą nie więcej, jak 25 koo., a za najlepszą 
pszenicę po 60—65 k. za pud. W ogóle nabywców 
na z rrn o  nie ma, a zapasy z r. z. są znaczne. 
Na stacjach kolei karsko-kijowikiej i sumskiego 
oddziału kolei eharkowsko-mikołajewskiej w osta
tnich czasach tranzakcyj zbożowych wcale nie 
zawierano.

Z P e te rs b u rg a  donoszą: Obecnie prowadzą 
się nkłedy pomiędzy wybitniejszemi instytucjami 
baukowemi petersbnrskiemi w sprawie zaprowa
dzenia na giełdzie paryskiej operacyj asygnatami 
rosyjskiemi, na wzór giełdy berlińskiej.

Kończą właśnie stndja przygotowawcze oko
ło torn projektowanej kolei hnmańskiej. Budowa 
kolei rozpocznie się jeszcze w ciąga bieżącego 
lata.

„Ajencja Póln.* donosi, że do zatwierdzenia 
miaisterjnm przedstawiono kilka projektów ustaw 
Towarzystw rolniczych, zawiązanych w gib. poł- 
tawskiej i innych miejscowościach państwa w celn 
popierania rolnictwa i zbytu jego produktów. To
warzystwa te będą się też z tego powodu podej
mowały mięazy innemi dostaw dla wojska.

Nowosti dowiadnją się o ważnem postano
wieniu, zapadłem na jeduem z ostatnich posie
dzeń Rady państwa. Zatwierdzony został projekt 
ustanowienia gnbernialnych agronomów, i że z te
go powodu ministerjum dóbr państwa wyasygno
wane mieć będzie przez lat 3 po 15.000 rs. ro
cznie. Wybór gnbernij, w których przedewszyst- 
kiem potrzebne jest wprowadzenie w czyn nowego 
urządzenia tego, pozostawiono ministrowi. Pomię
dzy obowiązkami agronomów będzie udzielanie rad 
w kwestjach gospodarstwa wiejskiego, gdy o nie 
zwrócą Bię właściciele większych posiadłości lnb 
włościanie.

Szarańcza. Z gub. podolskiej donoszą, że 
w kilkn miejscach ukazała się tam szarańcza. 
Władze zarządziły podobno środki zapobiegające 
szerzenin się klęski.

U staw a w ódczana. W Rosji Prawit. wie- 
stnih  podaje rozporządzenie, dotyczące zmian i 
uzupełnień w ustawie wódczanej. Między innemi 
art. 279 i 280 ustawy wódczanej zastosowano i do 
gorzelni w Królestwie Polskiem. Opłata patentów 
na utrzymywanie gorzelni i zakładów, wyrabiają
cych drożdże, pobierana będzie w stosunku do 
objętości naczyń fermentacyjnych. Oplata wynosić 
będzie wszędzie po kop. 6 od każdego wiadra o- 
bjętości kadzi. Średnia moc spirytuBn nie może 
być niższą od 70°. Najniższy rozmiar dla gorzel
ni określony został zawartością 270 wiader we 
wszystkich kadziach przy fermentacji trzydniowej, 
t. j. każda kadź wiuna zawierać przynajmniej 90 
wiader objętości. Mniejszych gorzelni urządzać 
nie wolno.

Tow arzystw o w ileń sk ie  wyścigów konnych 
urządza w jesieni r. b. wystawę gospodarczo-rol
niczą i drobnego wiejskisgo p rzem y słu . Uwzglę
dnionym będzie obszerny oddział hedowli bydła. 
Dla oddziałn koni fundusz na nagrody jnż uzy
skano od głównego zarządu stadnin rządowych, 
oraz ustanowiono je z funduszów wileńskiego to
warzystwa wyścigów konnych.

Tow arzystw o chm lelarsk le w K rólestw ie  
P olsk iem . Sprawa założenia towarzystwa chmie- 
larskiego żywo zainteresowała ogół obywatelstwa 
wiejskiego. Towarzystwo popierania przemysłu i 
handlu w Warszawie otrzymuje liczne listy w tej 
sprawie. Jeden z obywateli oświadczył gotowość 
zakupienia ackcji za rs. 50.000, a i wielu innych 
obywateli zgłasza się z chęcią kupna akcji. Zdaje 
się więc, i i  oała sprawa jest aa dobrej drodze do 
urzeczywistnienia.

K oleje w łosk ie . Jak  wiadome, na półwy
spie Apenińskim wszystkie główne rząaowe drogi 
żelazne oddane są w dzierżawę trzem prywatnym to
warzystwem. Władza rządowa inspektorska, która 
ma nad takewemi nadzór, niejednokrotnie pociąga do 
odpowiedzialności sądowej rzsozoee towarzystwa ko
lejowe za ezęete opóźniania się pociągów pasażerekich. 
Tak np. sąd msdjolański w tych dniach za opóźnie
nie pociągu skazał Towarzystwo kolei morza Adria
tyckiego na karę pieniężną 750 franków, a towarzy
stwo kolei morza Śródziemnego, za 5 opóźnień, na 
karę 6,500 lirów. Opróoz tego, wiele firm handlo- 
wyjb w Genui zamierza podać skargi do Bądu z żą
daniem przysądzenia im znacznej sumy, jako wyna
grodzenia za straty, spowodowane niezaradnością 
służby kolejowej i często powtarzającemu się brako
wi wagonów.

Sacharyna. Rząd francuski ncbwalił: a) ra
dzie zdrowia polecić zbadać, czy sacharyna, uży
wana zamiast cnkrn jeBt istotnie dla zdrowia nie
szkodliwą, b) w razie potwierdzenia tego pytania 
polecić fabrykatom, kupcom i t. d., aby na opa
kowaniach sacharyny wypisanem była wyraźnie, 
że jest w nich sacharyna, a nie co innego,, tak 
jak to ma miejsce przy margarynie, c) aby na 
sacharynę nałożyć cło odpowiadające ilości zawar
tego w niej cnkrn.

M arynarka handlow a na k u li ziem skiej
Wedle Conrada roczników dla ekonomii narodowej 
i statystyki liczba statków handlewych na kuli ziem
skiej od roku 1879 do 1886 zmniejszyła się o 
5,095 i wynosi obecnie 82.490. Ale ubytek ten 
odnosi się tylko do statków żaglowych, których li
czba w powyższym okresie csssu zmiejszyła się 
z 78.802 na 69.000 podczas gdy lic.ba parowców 
z 9.783 powiększyła się do 13.590, a ilość towarów 
jakich statki obecnie przewieść mogą mimo nbytku 
żaglowców, z 18.883 powiększyła się du 20.331 ton.

l o s y  m iasta Ł ubiany. p 0 30 zł. wygrały 
nnmera: 126 322 437 1147 1507 3521 3781 6236 
6256 6331 7097 7423 7867 9"27 10266 11017 
11170 12986 13378 13994 14003 14195 15196 
16141 18434 18951 19867 21949 21954 22853
23280 23968 24598 24744 26246 28490 28583
29462 29507 30010 30489 30593 30613 31598
32404 32822 33681 34196 84428 35099 35111
35821 35868 36413 37369 87866 37978 3821*
38228 38554 38784 39168 39436 39444 39544
39753 40463 40503 42490 43048 43085 43834
44629 45440 45593 45824 46254 46429 47129
47499 48631 48841 50582 53185 53688 53759
53986 54931 55333 55810 55897 56088 56792
56932 56981 57651 58201 58282 58662 59Ż70
59623 60687 62118 64071 64477 65006 66372
66435 67750 68317 68356 68368 68870 70072
70746 71575 72292 72510 73271 73879

D ochody k o le i żelaznych w R osji. Ws 
dle sprawozdań urzędowych, dochody brutto kolei 
żelaznych państwowych w Rosji wynosiły w r. 
1887 — 19.974.344 rs., w r. 1886 zaś 16.173.869 
rs. Takież dochody kolei żelaznych prywatnych 
wynosiły w r. 1887 — 229.741,942 rs., w r. 1886 
zaś 205.913,611 rs.

Szk oła  ogrodnicza. Ministerjum dóbr pań
stwa zamierza otworzyć przy instytucie rolniozo-le- 
n? i w Puławach specjalną szkołę ogrodnictwa i 

w tym celu deleguje specjalną komisję, która zajmie 
się opracowaniem szczegółowego programu oraz bu
dżetu rzeczonej szkoły.

P etersb u rg  5 lipca. Ogłoszony został okólnik 
p. ministra finansów do zarządzających podatkami 
akcyzowemi, zawierający przepisy co do wyd .wauia 
spirytusu i wódki z piwnic i składów przy gorzel
niach na sprzedaż, w razie przynanego prolongowa
nia akcyzy, oraz wyjaśniający niektóre punkta prawa 
z d. 7. ozerwoa 1888 r.

Produkcja i  sprzedaż so li. W miesiącu 
kwietniu r. 1888 wynosiła produkcja soli w Galicji 
95.167 centnarów metr. sprzedaż 9 740 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1887 wynosiła produ- 
cja 77.417 centn. metr., sprzedaż zaś 84.498 centn. 
metr. Z porównania wypływa, iż w miesiącu lntym 
roku 1888 wyprodukowano o 17.750 cent. metr. wię
cej, niż w tym samym miesiącu r. 1887.

W y ró b  p iw a w G a lic ji. W miesiącu kwie
tniu r. 1888 ogółem było w mchu 167 browarów 
galicyjskich, w których wywarzono 49.270 hektolitrów 
piwa. Najwięcej browarów, bo 24, było w mchu 
w powiecie rzeszowskim wywarzono 4.249, następnie 
w powiecie brodzkim 23 (5.457 hektol.), w tarno
polskim 18 (4.273 hektol.), w przemyskim 17 (4.449 
hektol.), w sanockim 13 (3.191 hektol ), w stan sła- 
wowskim 12 (3 904 hektol.), w krakowskim i nowo
sądeckim po 11, w pierwszym powiecie wywarzono 
5.687 hektol., a w drugim powiecie 3 156 hektol., 
w lwowskim i tarnowskim po 9, w pierwszym 3.000 
hektol., a w drugim 8.099 hektol, w Samborskim 7 
(2 406), w mieście Lwowie 5 (7.100 hektol), w po
wiecie skarbowym kołomyjskim i w mieście Krako
wie po 4, w pierwszym 1.398 hektol., a w drugim 
3.578 hektol. piwa wywarzono.

Ostatnie wiadomości.
Do Pest. L loyda  telegrafują z Petersburga, 

źe ostatnie dyslokaeje w ojsk anstrjackicb, a mia
nowicie przeniesienie pułków galicyjskich we 
właśc.we im okręgi, wywołało tam pewne zdzi
wienie, tem bardziej, że głoszono, iż wyjazd ce
sarza niemieckiego do Rosji ma między innemi 
na celu wyrównanie nieporoznmień pomiędzy 
Anstro-W ęgrami a Rosją.

Pol. Corr. dowiaduje się z Warszawy, że 
rozległe błonia wojskowe pod Rembertowem, nie
daleko Warszawy, gdzie się obecnie ćwiczenia 
artylerzyckie odbywały, mają być zamienione we 
wielki obóz oszaficowany.

T ip a iy  „ M y  Narofloi!".
W iedeń  d. 9. lipca. Cesarz przybył 

tu dziś z powrotem z Gasteiu.
Wyrób karabinów repetjerowych ośmio- 

milimetrowych postępuje tak szybko, że przy 
tegorocznych manewrach jesiennych będą już 
całe dwa korpusy tj. 4 i 5 uzbrojone temi 
karabinami.

W ied eń  d. 9. lipca. W tutejszych ko
łach politycznych krążą najrozmaitsze wersje 
co do celu politycznego podróży cesarza W il
helma do Rosji. Twierdzą, że zaraz po zje- 
ździe rozeszle gabinet petersburski do mo
carstw traktatowych notę w sprawie bułgar
skiej z ustępstwami w takich punktach, co 
do których Rosja nie chciała dotychczas ani 
na chwilę ustąpić. (Wątpliwe nadzieje gieł
dowe. P. R.).

Znajdują tu dość wiary pogłoski berliń
skie, że w czasie zjazdu nie jest wykluczo- 
nem podniesienie projektu małżeńskiego mię
dzy najmłodszą, 16 la t liczącą siostrą cesa
rza Wilhelma, Małgorzatą (nie najstarszą 
Wiktorją, jak  to głoszono P. R ) a rosyjskim 
następcą tronu (Mikołaj Aleksandrowicz uro
dzony w roku 1863).

TIpewn;ają tu , że lord Salisbury oświad
czył gabinetowi berlińskiemu, iż Anglia zga
dza się zupełnie z wyrażonemi przez W ilhel
ma II  zasadami polityki Niemiec, na co zno
wu hr. Herbert Bismark dał gabinetowi 
St. James uspokajające wyjaśnienia co do ce
lów podróży cesarskiej, które były tem po- 
żądańsze, że znpełne przemilczenie Anglii w 
mowach tronowych nie mile dotknęły gabi
net londyński.

W iedeń d. 9. lipca. Zwyżkę kursu ru
bla, pomijając wpływ sytuacji politycznej, 
przypisują temu, że rząd niemiecki cofnął 
zakaz lombardowania walorów rosyjskich w 
Banku państwowym i w „Seehandlung.*

ził ubolewanie z powodu zachowania się kró
lowej. Jenerałowi Proticowi po„ierzono misję 
sprowadzenia królewicza do kraju, lecz królo
wa spizeciwia się temu.

M arsylia  d. 9. lipca. Zamierzano u- 
rządz^ć tu wielki mityng, mający na celu 
uchwalenie rezolucji, aby cudzoziemców nie 
przyjmowano do roboty we Francji. Mityng 
ten nie mógł jednakże przyjść do skutku z 
powodu sporów i bójek, które wybuchły mię
dzy socjalistami a narodowcami przy wyborze 
biura prezydjalnego. Bójka była tak zażartą, 
że zostało wielu pokaleczonych i policja mu
siała w końcu opróżnić salę.

K openhaga d. 9. lipca. Królewstwo 
sascy, którzy po przybyciu tutaj, zwiedzali 
bardzo szczegółowo wystawę powszechną, by
li nadzwyczaj serdecznie przez duńską parę 
królewską w Amalienburgu podejmowani.

• J u k a  reszt d. 9. lipca. Dotychczasowy 
poseł przy dworze serbskim Ghika został prze
niesiony do Aten. Ajent dyplomatyczny w So
fii, Beldiman, mianowany został posłem w Bel
gradzie, a szef sekcyjny w ministerstwie 
spraw zewnętrznych Djuvara ajentem w Sofii.

R z y m  d. 9. lipca. Rząd włoski zgo
dził się na konwencję suezką.

K onstantynopol d. 9. lipca. Osta
tniej soboty wieczorem, o godz. 10, banda 
bułgarskich brygantów złożona z 45 ludzi 
otoczyła stację kolejową Bellova w Rumelji 
wschodniej, porwała austrjackiego poddanego 
Laendeia, agenta towarzystwa „Vitalis“ i Ban
dera, agenta towarzystwa barona Hirscha i 
wzięła obu jako jeńców, traktując ich jak  
najbrutalniej. Obaj Laender i Bander są żo
naci i dzietni.

W iedeń  dnia 9. lipca 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 310*60 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 301.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 109*— . Akcje Unionbanku 205 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 211*—. Akcje kolei Półno
cnej 249.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
9 5 — . Akcje kolei Alfoldzkiej 182.—. AAcje kolei 
Państwowej 230 50. Akcje kolei Lw.-Czerń. 217*75. 
Akcje kolei węg,-północno-wschodniej 155*— . Losy 
komunalne wiedeńskie 14150. Akcje Tow. tureckiego 
117*50. Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kolei 
półńi cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 183.—. Losy re
gulacji Cisy 126.— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 2 1 9 — Akcje Bankrereinu 93.— . Rosyjski rubel 
papierowy 119-— . Losy prem. węg. — .— .

4V.»Vo Renta wspólna 8140. 5°/, renta austr. 
papier. 96 80. 4°/, renta austr. złota 112 75 4*/•
renta węg. złota 102*05. 5°/0 renta węg. papierowa 
89 85. Napoleondory —.— . Marki aiem. 61 20

Wiadomości giełdowe.
Lwów, d n ia 9. lipca. (Z Izby handlowej.)

I . Akcje za sztukę.
płacą śądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20875 2 il-50  
Kolej Lwow.-Czer.-Jaaska po 200 zł. w. a 211— 210 50 
Banko hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275'— 270'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •— 216'—

11 L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 • - —*— —*—

,  ,  .  5*/, . . 98 50 99-60
„ „ gal. 5 7 . wyl. 107. P*. Ib  75  102 —

Banku krajowego 4'/»0/« los. w 51 1. . . 92'50 93'50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 570 • • 100-70 10170

„ k reu j gal. ziem. 47o . . .  9340 94-60
„ kred gal. ziem. 5°/„ los. w 37 1. 100-70 101-70

kred. g. ziem. 47o l°s-w  41‘/«I- 91-25 9250
kredytowego gal. ziem. 47*% 
los. w 52 1. . 94.20

89-40
95-20
91-—

6°/o los w 15 la t
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galieyj. 5°'0 m. k. . .
Kom bankn krajowego 5%  w. a. I. em. 
Pożyczka krajow i z r. 187» 6°l0 w. a.

54—  
48 —

10310 104-25 
99-50 li 1.— 
-  •— 105 — 
9C -  91-10

20 50 22 50 
35-50

kred. gal. ziem . 47o los. w 561.
I I I . L isty  d łn ine  na 100 zł.

Gal. Z kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 37o

B erlin  d. 9. lipca. Cesarz, wyj echa- g ^ r o l m  k S d J t. i But.
wszy z Berlina, stanie 14. bm. w Kielu i "  ' 
nie będzie się w tem mieście zatrzymywał, 
lecz wprost z dworca uda się na most Bar-
barossy i wsiądzie na pokład Hohenzollerna. _________ _
Świta podróżna cesarza nie będzie wielką, j Pożyczka krajowa 1833 4V,°/0 
Należą do niej: jen. adjutant W ittich, dwaj! V. Losy.
adiutanci przyboczni, lekarz dworski dr. Leu-i T0sy m,.a,*a Krakowa . . . .

J . , . . , . , , . Losy m iasta 8famsł.vwowa .
thold, wojskowy attache rosyjski hr. Kutuzow, j V1 Monet
hr. Herbert Bismark i malarz Salzmann. j D n k a t  h o l e n d e r g k i  . / .  "ney‘. . . . 5 8 595
Reszta świty, a pośród niej dwaj urzędnicy; Dnkat cesa^k i . . . ; ....................... 5 88 5 98
dodani hr. Bismarkowi, uda się d. 1 1  b. m. ‘ rosyjski' '. *. 10.25 1 0 I 5
koleją na Eitkuny do Petersburga. Twierdzą, Bubel rosyjski s re b rn y .......................... 140 1.50

że cesarz zawinie najprzód do Kopenhagi 1 ; m s T e k Y r  -  Y fS
ztamtąd dopiero podejmie dalszą podróż do i Srebro za 100 z łr 
Petersburga.

B r a k se la  d. 9. lipca. Odbyło się tu 
zgromadzenie ligi stronnictw liberalnych. By
ły deputowany, Vauderkiudere, rozwinął na 
nim nowy program liberalny, kładący nacisk 
na osobisty obowiązek służby wojskowej, na 
zasadę obcwiązkowego nauczania w zakładach 
przez państwo zorganizowanych,

Knpony w Brebrze

P rzyjechali do L w o w a
dnia 9. lipca 1888 :

Hotel Ż oria  K hr. Badeni z Bnska. A. Podhoro- 
deźski z Podola. M. dr. Bosenstock ze Skałatu. J . Kuoen-
stoek z Ru iatycz. St. Tworkowski z Kowenic. F. E rant

na daleko z Haydy
■ j     « Hotel Angielski K. Kędzierski z Sannik L Szyj-
idące reformy socjalne i rozszerzenie prawa towski z żywaezowa. m. Musiał z Bełza z. stoiński 
w yborczego, jednakże bez przedsiębrania re- * otwinowa. f . Fruehtmann ze stryja, m Gniaiow»Ei 
w izji konstytucji. Program ten  nie zosta ł ^
p rzych yln ie  przez liberałów  przyjęty, w łaśn ie  --------------------------------------, ------------------------ „  . ,  .5i /  J _ . I. 1 a Rubryfea „Rade»U ueu ni* pogodzi od Bed*fceji,
dlatego, że me chce naruszać konstytucji, a która M  iadnej odpowiedlUlno4oi za nią Die przyjmnje. 
zatem utrzymuje census wyborczy.

B elgrad  d. 9. lipca. Zdumienie wy
wołują tu głosy prasy, ilustrującej niezgodę 
małżeńską między królem Milanem a królo
wą Natalią. Królowa chciała powrócić do Ser
bii i działać wbrew polityce przez króla ak
ceptowanej. To zmusiło króla, że nie pozwa-

NadesSane

Dr. Maoiej Krobicki
ceptow anej. To z tusiio kró la, e m e pozwą- p r z e n i ó s ł  s w a  k a n c e l a r j ę  d o  K o ło m y i ,  
la ł królowej wracać do kraju 1 żądał oddania J
mu następcy tronu. Miano nawet sporządzić 
akt, zapewniający królowej wszelkie jej pra 
w a, lecz czyniący powrót jej 
woli króla.

Układ taki między obojgiem królewstwa 
miał trwać aż do dojścia do pełnoletności na-

I ) < ) T n ° " ym ° fa * najP ewniejszym środkiem przeciw 
m A /U lU . cierpieniom z niestraw ności i zatwardzenia po-

zawisłym^ od W8tałyc*1 8ł  Lippm anna Karlsbadzkie proszki masujące.

Prośba o pomoc!
Żołnierz polski z r. 1863. kilkakrotnie ran-

stfiDCY tronu który  odhvwaiac s tu d ia  w |J»y* stąd chorowity, obarczony lic;ną rodziną, nie 
Sl.ępcy “ onu> K y ając S tua ja  w . m0gac znaleśc jakiegokolwiek zajęcia — błaga o
Niemczech, m iałby jeszcze przez 4 / t la t  po- pracę lab pomoc. Posiada rekomendacje znanych
zostaw ać pod nadzorem  królowej, a  potem  w krajn osób. Mieszka we Lwowie przy r i iCy
wrócić do kraju. Królowa odrzuciła jednak tę Leśnej 1. 4. R. M.
propozycję i w ten sposób sama wybrała dro- i
gę rozwodu. Zachowanie się królowej zyska-]
ło powszechną naganę; nawet Risticz wyra-
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 10. Lipca 1888.

Pociągi kolejowe.
Podług zegarn lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r .)

Przychodzą do Lwowa.
Z Kranowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy.

„ 4 „ 3 popoł. „ kurjerski.
„ 7 „ 15 wieczór * mięszany.
„ 9 „ 28 wieczór „ osobowy.

Z Podwołoczysk (na dworzec główny lw ow ski):
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 „ 20 popołud. „ kurjerski.
„ 7 .i — wieczór „  mięszany.

Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 , 8  popołud. „ kurjerski.
„ 6 ,  22 wieczór „ mięszany

Z Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
n 8 „ — wieczór „ pospieszny.
,  11 „ 6 wieczór „ mięszany.

Z Bełżca: o godzinie 5 min. 53 popołnd. pociąg mięszany.
Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó

rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe
go Zagórza, H usiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu.

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hn- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z H usiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze L w o w a :

Do Krakowa: o godzinie 4 min 20 rano pociąg osobowy. 
„ 7 „ 20 rano
„ 2 ,  28 popoł. „ kurjerski.
„ 8 „ 30 wieczór ,  osobowy

Do Zimnejwody-Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
„ 4 „ 11 popoł. „ knrjarski.
„ 10 ,  35 wieez. „ mięszany

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. 

,  4 „ 22 popoł. „ kurjerski
„ 10 5 w nocy „ mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszany.
„ 10 „ 8 wiecz. „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do S try ja , Chyrowa , Z agórza, Stróźego i Ławocznego o 
godz. 5 m ;n. 20 rano poeiąg osobowy.

Do S tryja, S tanisław ow a, H usiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy.

Do Stanisławowa i H usiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do K rakow a:
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz 6 miu. 30 rano osobowy; o g 2 m. 33 
popoł. osobowy.o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
god-inie 9 min. 38 wieczór po-iąg  kurjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg ku rje rsk i; o go
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o god 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o g 9 m. 42 wieczór osobowy.

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o god. 8 m. 48 
wieczór ku rje rsk i; o g d z .  9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinio 7 min. 25 rano-pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połod. pociąg osobowy; o go
dzinie 5 po południu pociąg osobewy.

Odchodzą z  K ra ko w a :
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz 
7 m 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. lO m. 43 wieczór poeiąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min. 15 rano poci g mięszany 
(zegar p rag sk i):

Do Wiednia: o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o go
dzinie 6 m. 55 rano ku rjersk i; o godz. 9 m. zO przed 
pi łudn. osobowy; o godz. 3 po południu poc. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski.

Do P ru s : o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min 20 
przed południem pociąg osobowy.

Do Warszawy: o godzinie 5 min 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go
dzinie 6 min. 30 wieczór poeiąg osobowy.

U w aga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
W ystaw a o b ra z a  „K ościaszko  p od  Ra- 

c ła w ic a m l“ W hotelu Zorża. Wstęp w dnie po

wszednie 20 ct., w niedzielę i święta 10 ct., w po
niedziałek 50 ct Codziennie od 10. rano do 6. wio- 
czorem, do 1. sierpnia.
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 

od godziny lOej do lszej przed połndniem, 
od Ściej do 5tej po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6tej : wstęp w poniedzia
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
nlicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztnk pięknych, plac 
św. Dncha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych.

t-PERL-6

^ % / ł  hirschfeldJ ^

Przewyborne w smaku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

U ERBAT1T
ch iń sk: a

1450 

N . 0 .

N. 1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
i  6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a mianowicie:
*/, k. zł

„A88am-Peceo-M andarin“ na j
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
„Taszu" P erła  Chin, żółto-kw. 4.— 
„Jnntojczan Pecha“ biało-kw. 4-— 
„Nandżyn*, czarna mocna . 3'20 
„Sonchong", mało narkot. . 2-80 
„Congo*, fam ilijna dobra . 2-— 
.P roszek  herbaciany* . . . 1-50 
„Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 
„Sonchong", najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4-— 
„Sonchong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

ST. M A R K I E W IC Z A
we Lwowie, Rynek I. 42.

Do wydzierżawienia natychmiast na 
lat 12 m ajątek blisko Mościsk, mający 
500 m. pszennej ro li i  126 m. doskona
łych łąk  Obsiewy piękne. Budynki mu
rowane. Czynsz z morga po 6 złr. przy 
niskiej kaucji. Inw entarze bogate do 
spłacenia ratam i. 1696

IVa sp rz ed a ż !
Piękny majątek blisko Lwowa. Ma 480 
m. doskonałej ro li, 160 m. łąk  wybor
nych i 360 m. kapitalnego lasu. Budynki 
wyborne Prop. z młynem 2.000 złr. Tew. 
kred. 58.000 złr, Cena 80.000 złr.

P ew ien  książę
rodak-m agnat p raśn ie  kupie duży lagowy 

m ajątek. — Szezegółów udzieli
A. TEODOROWICZ

Lwów, ulica Mickiewicza i. 22.

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8 . 
PASTYLKI do TkAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. P rzy
jemnego smaku o niezawodnym skntku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawienin.

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re  nie są w stan ie  ndae się do Viehy.

D la uniknienia fałszerstw  żądać należy, 
ąby na wszystkich produktach znajdowały 
się zn ak i: Kompanji wód Vichy.

Dostać można we Lwowie w ap . P Mi- 
kolaseha, E  M endrochowitz i Goldbanmn 
i W ewiorskiego. 1204

W  Krynicy
w realności pod „Krukiem**
dwa domy, piękne, wygodne i 
zdrowe położenie. Mieszkania 
mniejsze i większe z kuchniami 
lub bez do wyboru. Na żądanie 
usługa, pościel, stół. Ceny bardzo 
przystępne. 1 7 1 4  Administracja.

Zakopane.
Zakład przyrodoleczniczy na Klemen- 
sówce w Zakopanem, urządzony na spo
sób Rildego nad jeziorem  W eldes, gdzie 
oprócz zwykłej hydroterapii zaprowadzone 
są kąpiele parowe w łezkach, tudzież i 
słoneczne (helioterapia). W ykonuje się 
też w zakładzie wedle w skazania: leczni
cza gim nastyka, mięsienie, ortopedja i 
elektroterapia. Od 20. maja zakład 

otwarty. 1699

Dr. Wemty Piasecki
właściciel i k iernjący lekarz zakł-du.

interes 3 3 W D O W A tm
z 8-giem dzieci pe dobrze zasłużonym 
żołnielzu polskim z ro k i 1863, w skutek 
ciężkiej choroby oeiomniona, pozbawioną 
je s t wszelkiego sposobu do łycia i pozo
staje w *gtatni«j nędzy, uprasza Szano
wnej Publiczności, aby raezyła przyjść 

w pomoc nieszczęśliwej i jej sierotom.

N IE PR Z E M A K A L N E
PŁACHTY WOZOWE

wszelkich znanych sort,
A sfaltow e D A C H Y  filcow e i 

kamienne dachowe pappy w krągach
do n abycia

P aget &  Comp.
p ierw sza  c. k . w y łącz, u p rz . fab ry k a  n iep rzem a

k a ln y c h  m ate ry j itd . i td .

W len , S ta d t,  R lem ergasse 13.
C eny i w zory  o d w ro tn ą  p o cz tą .

MAJĄTEK
w  K otom yjsk iem , 1710 

w glebie najwyborniejszej pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprze

dania lub rozparcelowania. 
Bliższą wiadomość udzieli 

P. A S Z K A N A Z Y ,  ajent dóbr 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 8.

K u p ię
100 w agonów  desek dębow ych w roku 
"’!89, 0,40 - 0.100 m. dług. 27 mm grnb 
10 do 12 ct. szerok. Płacę ceny wysnkie.

ADOLF H E R T L E IX
fabryka parkietów  Monachium (Miinchen).

1719

Młoda osoba
znająca dobrze język niemiecką 
poszukuje przyzwoitego zajęcia 
biurowego lub sklepowego, lub 
innej posady w handlu lub kan
torze. Kaucję niewysoką może 
ewentualnie złożyć. Wiadomość 
bliższa ul. Kopernika 1. 23. parter.

1720

Najdawniej istniejące

BIURO NkUCZYGIELSKIB
Marji Wysockiej w Krakowie 

ul. Bracka 1. 5 1549
mając rozliczne stosunki w kraju i za g ra 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne
rów, guwernantek i bon różnej narodowości

II!DOBRY ZAROBEK!!!
Sznkamy osób stale osiadłych, któreby I 
podjęły się rozsprzedaży naszych lo - [ 
sów dozwolonych przez państwo na] 
spłatę ratam i. Zapewniony wysoką 
prowizją. — Zgłoszenia p rzy jm uje: 
Bank i kantor wymiany May-Elfei & 
Adler — Budapest. 1698

JTA JLEFSZY M

i r ^ g & T G t k o w y i n  P a p i e r ń ,
“ jest prawdziwy

LE HOUBLON
Francuzki fabrykat 

pp. CAW LEY & H E N R Y , w Paryżu,
P rzed naśladownictwem ostrzega się

P apier ten jest polecony ja k  najlepiej 
przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profesorów Chemji na uniwer- 
sytocie wiedeńskim a to  z powodu znako
mitych jego przymi' tów, absolutnej czy
stości i  ponieważ w papierze tym  niema ża 
dnych szkodliwych dla zdrowia materjaiów.

FAC-HIMILK DK. l/KTigU 17, roe Uaranga’', aPARIS
Wmm

“^ 7" O s s o T w c a c ł i
odbędzie się duia 30 . l ipca b. r. 1722

sprzedaż przez licytację
kilku ogierów, klaczy wierzchowej, ujeżdżonej, młudzieży i ewen
tualnie zbywającego martwego inwentarza, stacja kolei Monasterzyska

!! Ważne dla Właścicieli Gorzelń!!
Inżynier Henryk Katzenellenbogen w Stanisławowie

były kierownik techniczny fabryk w Tłum aczu wykonuje

W S Z E L K IE  PRZEISTO CZENIA GORZELŃ
odpowiednio do nowej ustawy 

dostarcza nowe i używane machiny
pod wszelką gwarancją i pod najdogodniejszemi warunkami. 

Przytem  poleca sic też do budowy lub rekonstrukcji m łynów , t a r 
ta k ó w  1 innych  zak ładów  fabrycznych .

1629 1—?

Zaproszenie.
Ponieważ zwołaie na dzień 20. b. m. ogólne Zgromadzenie człon

ków uie przyszło dla braku koiupletn do skutku, przeto Rada nadzorcza 
Spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie zaprasza ponownie na

Ogólne doroczne

Zgromadzenie Członków
Spółki liandlowo-rolniczej w Stanisławowie , które się 
odbędzie w sobotę dnia 14. lipca b. r. o godzinie 1 1 . 

przed południem w lokalu stanisławowskiej Rady powiatowej.
NA PORZĄDKU DZIENNYM:

1. Odczytanie protokołn z ostatniego ogólnego Zgromadzenia 2. 
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1887. 3. Sprawozdauie komisji 
rewizyjnej z zamknięcia rachunków za r. 1887. 4. Zmiana statutów. 
5. Wybór 7 członków do Rady nadzorczej i 3 zastępców. 6. Wnioski 
członków.

STANISŁAWÓW dnia 25. czerwca 1888.
S t a n i s ł a w  J i r y k c z y ń s k  i,

Prezes.

Wiedeń — „Hotel Metropole.“
^Ingstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienuiui wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy dłnższjm 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

JAK
wypróbowane i  niezawodne środki 

kosm etyczne  
odszczególniout) 7  medalami zasługi i 2  dyplomami uznania.

W n rln  s ł o ń c  Ir i zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
w o a a  a ie n S K a , ntrw aia barwę i połysk włosow. Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, JeĄST
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a La dz iąs ła  
i  zęby — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny, Ł E ^ C ą
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIENTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjomną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

Cena z łr., gąbeczka 10 ct.

M a ł e  i  p ię k n e  r ę c e  11
otrzymuje się po k i l k n r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
słoik 80 centów. *377

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyskn. 

Pudełko 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w skleDach własnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka rug Wałowej. W KRA
KOWIE ynkiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

U f  ME 9 1 4  K I E
uczennica Wortha.^  uLzcnmca tYoriiia.

:  N A U K A  KitOJD i a i s t i n
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trw a 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko
wego i miary centymetrowej.

O a ł y  k a r a  U o a z t u j e  l O  s i r
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

FORMY PAPIEROWE na snknie, zarzutki, okry
cia, ubranka d la  d z iec i itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

Ulica A kadem icka I. 12, parter.
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eny staników pd°0 I4
entnre po 6, 8, 10 do 12.

1375

Przy zamówieniach listowych uprasza 
I o przysłanie miary w centym etrach: 
objętość p iersi i grzbietu pod ramio- 

mi wzięta, 2) objętość k ib ic i,3) objęto- 
i bioder, 4) długości od miejsca poA 
mionami do kibici. M iarę należy brać 

snkni. 1375

Kantor wymiany
e. k. uprz. gal. I

akcyjnego Banku Hipotecznego ;
kupuje i sprzedaje ,

w szystkie efekta i  monety 1
pod warunkami najprzystępniejszem i •

5°|0 L IS1 .  Y  Hipoteczne, ;
jako te l |

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
* któro według prawa z i .  1. lipea 1868 (Dz p. P. X X X VIII. N. 93.) 1

i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą Dyć użyte do lokowania l 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, . 
na kancje i wadja, są  w  ty m  k an to rze  de nabycia .

W szystkie poleeenia i  prowincji w ykenują się bezzwłocznie po 1 
kursie dziennym, bez doliczenia prew izji. 1373

ł ł i i  ł i l i n a  i i ł i 1 1 1 1 m i i  i"

CEKATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

S t. W y s z y ń s k a
L ^ ó w ,  -o-lica O r m ia ń s k a  1. 2 3 .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaóskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


